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JEDNA JEST NASZA MATKA -  ZIEMIA POLSKA

Sztandar PPS z Lipska
WRÓCIŁ DO KRAJU PO 40 LETNIEJ SŁUŻBIE NA OBCZYŹNIE

Zwycięstwo demokracji w Bułgarii

STRZELIN. Miasto powiatowe Strze­
lin, położone o kilkanaście kilometrów 
od Wrocławia obchodziło' w  niedzielę 
niezwykłą uroczystość, świadczącą 
‘wybitnie o prężności polskiego elemen­
tu w Niemczech.

Do miasta tego, przybyła przed kil­
ku dniami grupa polskich reemigrantów 
z Niemiec, przywożąc ze sobą drogo­
cenną relikwię — sztandar Polskiej 
Partii Socjalistycznej, ufundowany 
.przed czterdziestu, laty przez Polonię 
‘w Lipsku.
■ Osadzony na skromnym sosnowym 
drzewcu sztandar nosi stary charakte­
rystyczny napis: ,/Towarzystwo P.P.S. 
‘Lipsk — Lindenau" na jedwabnym pod­
biciu czerwonego koloru.
. Według opowieści przybyłych reemi­
grantów sztandar ten był symbolem 
'Polskiego oporu przeciw akcji germa- 
nizacyjnej w Niemczech i był ostoją, 
dokoła której jednoczyły się prawie 
‘dwa pokolenia Polaków* w  Lipsku, bez 
tróżnicy ich przekonań politycznych 
pod wodzą niezaponiniańógo naszego 
-towarzysza ATrtoniegO” 'Cegłowśkiego 
■(pseud. Węgłowski) zamęczonego w  
roku 1940 w  koncentracyjnym obozie 

Ijfletnieckim.
' Po dojściu' do władzy Hitlera, Polo­
nia Lipska była zmuszona skryć sztan­
dar aby nie został on zagrabiony przez 
'bojówki hitlerowskie. Tylko podczas 
Wyjątkowych świąt narodowych i par- 

' tyjnych wtajemniczeni członkowie Pąr- 
-i® wydobywali go z ukrycia i w. naj­
ściślejszym gronie urządzano przy nim 
patriotyczne akademie.
?:■ Obecnie sztandar przywieziony przez 
r przybyłych do Polski reemigrantów z 
Lipska, został przekazany Powiatowe­
mu Komitętowi P.P.S, w Strzelinie, 
Przy czyni w  najbliższym czasie spo­
dziewane jest uroczyste wręczenie go 

Wojewódzkiemu Komitetowi P.P.S. we 
|Wrocławiu na specjalnie w tym celu 
Urządzonej uroczystości.

Po raz pierwszy sztandar Polaków 
i Z Lipska asystował w  Polsce na uro­
czystym odsłonięciu sztandaru Koła

Z ostatniej chwili
; - — EWA Bandrowska-Turska -wyjechała na 

miesięczne tournee do Danii, Szwecji i  Nor­
wegii
f — PREZESEM związku literatów  wybrany 
•ostał Kazimierz Czachowski W  skład za- 
sądu  weszli m. 1  Zagórski, Nataason, W yka 
i Żółkiewski.
' — PROKURATOR Roggrer, k tóry  opubliko­
wał wiadomości o współpracy przemysłowców 
amerykańskich z wysłannikiem Ribbentropa, 
otrzymał dymisję.

I  — TRUMAN oświadczył, że nie będzie 
•mian w rządzie amerykańskim. W akujące 
4  stanowisk dyplomatycznych, w  tym  amba- 
Bajora w  Londynie, zostanie obsadzonych w 
Porozumieniu z Byrnesem.

| | / —■ BOMBĘ znaleziono pod gmachem par- 
- lamentu w Rzymie. Dokonano licznych aresz- 
. towań, m. 1  osadzono w  więzieniu przywódcę 
i, faszystów Tomasso S abadinl N a ulicach miar 

«a studenci rozrzucili 3000 ulotek faszystow­
skich, opatrzonych tytułem : marsz trwa.

Zjazd akty wiatek PPS 
Dolnego Śląska

. Dnia 3. 11. 1946 r. o godz. 10-tej 
łano w gmachu Woj. Kom. PPS, pL 
Bisk. Nankiera i, odbędzie się Zjazd 
aktywistek PPS z terenu Dolnego 
Śląska, na którym zostanie wygło­
szony szereg referatów politycznych 

|i; organizacyjnych oraz omówiony 
plan pracy, na rok najbliższy.

P.P.S. przy fabryce konserw, które od­
było się w  niedzielę w  Strzelinie.

Nawiązując do faktu przywiezienia 
do Polski sztandaru obecny na uroczy- 
stóśoi wojewoda wrocławski tow. St. 
Piastowski podkreślił dobitnie rzeczy­
wiste nąsze prawo do Ziem Odzyska­
nych.

„Już nie Psie Pole czy Grun­
wald — mówił tow. Piaskowski 

, -— są argumentem, który rzu­
cimy na szalę podczas konferen­
cji pokojowej, ale argumentem

NOWY JORK (Obst. w!.). Na poniedział­
kowe popołudniowe obrady zgromadzę* 
nia generalnego ONZ zapisało się ośmiu 
mówców, m. i. delegat Polski, Czecho­
słowacji i Białorusi. Ńa wtorek zgłosiło 
się 6 mówców. Z wielkim, z a in to n o w a ­
niem  oczekuje . ^ ‘.przemówienia Moteto­
wa, który jednak, jak  dotąd, nie zapisał 
Się do głosu.

Debata ogólna zakończy się praw do­
podobnie we czwartek. Omawiane będą 
sprawy veta, Hiszpanii i energii atomo­
wej W kuluarach prowadzi się ożywione 
rozmowy na tem at kandydatur do Rady 
Bezpieczeństwa. Największe szanse 
widuje się dla Belgii. Kolumbii i 
Ma być również-postawipna kandydatura 
Indii, k tó rej przedstawicielka Laksbmi 
Pandit zyskała sobie ogólną sympatię;

Oświadczyła ona, że jej kraj ze wzglę­
dów od siebie niezależnych nie mógł ode­
grać właściwej roli na  terenie ONZ, do 
czego przez swoją walkę z agresją ; i 
wkład gospodarczy w wojnie M  tór®116 
aliantów • mk pełne pęawo. W ystąpiła

tym będzie konkretna nasza 
praca ł wynikł osiągnięte po 
rocznym naszym pobycie na 
Ziemiach Odzyskanych.

Osiągnięte wyniki w pracy 
zapewnia nam ostateczne przyz­
nanie Polsce granicy po /Odrę 
i Nysę Łużycką".

Szczegółowe sprawozdanie z uro­
czystości odsłonięcia sztandaru P.P.S., 
przy cukrowni i zamrażalni w Strzeli­
nie zamieszczamy w  dziale partyjnym 
ńa str. 5. S. T.

ona również przeeiwkó prześladowaniu 
Hindusów w Unii, Południówo-Afrykań­
skiej, mówiąc m. i.:-nie żądamy żackiego 
uprzywilejowanego stanowiska, ale do­
magamy się równego i honorowego trak­
towania naszego narodu Wszędzió, gdzie­
kolwiek on Śję znajduje.

Najmłodszy wnlkau odzywa się,
MEKSYK (SAP). Najmłodszy ze zna­

nych w ‘ świecie wulkanów * „Paałcutto", 
po kilku miesiącach ciszy, znowu \ daje 
znać o sobie. Na zboczach wulkanu, któ­
rego wybuchy sięgają, to ż  JOOO metrów 
wysokości,, powstały trzy nowe kratery. 
Kawa płynie, ze wszystkich stron i za­
graża okolicznym wsiom. Mieszkańcy z 
ńad  jeziora Palcuaro rozpoezęli ewa­
kuację. r H i '

W ulkan „Paricutm " znajduje się' o 150 
km n a  zachód od Meksyku. Pierwszy 
wybuch paątąpił ,w lutym  194^rr., znisz­
czył ‘ wtedy bogaty pas ziemi w Urapan 
i całkowicie pochłonął jedną wieś.

SOFIA {Obsł. wł.). — W wyboradh 
do parlamentu bułgarskiego wielkie 
zwycięstwo odniosły Zjednoczone partie 
demokratyczne, występujące pod nazwą 
Front Ojczyźniany. Według dotychcza- 
sowyh obliczeń Front Ojczyźniany zdo­
był 354 mandaty, co stanowi 78 procent. 
Partie opozycyjne uzyskały łącznie 101 
mandatów czyn 22 proc. Udział w wy­
borach wzięto przeciętnie 90 proc. upra­
wnionych. W niektórych miejscowo­
ściach frekwencja dochodziła do 100 pro­
cent.

Wybory odbyły się w całkowitym spo­
koju i porządku. Oddawanie głosów za­
kończono o godz. 17-ej. O godz. 18-ej 
komisję wyborcze przystąpiły do obli­
czania głosów. Po ogłoszeniu pierwszych 
wiadomości, z których jasno wynikało 
zwycięstwo Frontu Ojczyźnianego, w ca­
łym kraju odbyły się radosne manife­
stacje.

Przebywający w Bułgarii dziennikarze 
zagraniczni, którzy przyglądali się wy-

850 milionów zł. Jedną z pierwszych 
prac, jaka ma być wykonana ezęściowę 
jeszcze w bteżącym roku, jest oezyśz- 
czenie dna -Odry z  mułu, zaniesionego 
w okresie wojny. Dzięki temu do por- 
fil będą mogły swobodnie zawijać stat­
ki transoceaniczne o zanurzeniu 8 me­
trów. Obecnie port jest dostępny dla 
wszelkiego typy ‘ statków bałtyckich 
Oraz oceanicznych o wyporności do 
5.000. ton.

78% — Front Ojczyźniany 
22% — opozycja
borom, wydali wspólne oświadczenie, że 
opozycja miała jak największą swobodę, 
zarówno w akcji przedwyborczej jak i w 
samych wyborach., W.każdej.komisji za­
siadał przynajmniej jeden przedstawi­
ciel opozycji.

Ostatnie wybory w Bułgarii odbyły 
.się 8 września br. W referendum na 
temat przyszłego ustroju na rzecz repu­
bliki oddano wtedy 92,27 proc. głosów.

Jeden radar zastępuję 
60 pilotów

NOWY JORK (Obsł. wt.). W najbiź- 
szych dniach odbędzie się pokaz zbu­
dowanego ostatnio aparatu radarowego 
o rzekomo niezwykłych własnościach/ 
jeden taki aparat ma kierować lotem 
60 samolotów jednocześnie. Pokaz jest 
organizowany przez tymczasową orga­
nizację lotnictwa cywilnego. Na pokaz 
zaprószono szereg przedstawicieli za­
granicznych. M. in. przybyła wczoraj' 
czteroosobowa delegacja radziecka/ 
złożoną z wybitnych fachowców.

Według krążących; wiadomości po­
kaz był już dawno zaprojektowany 
przez lotnicze koła cywilne, które rów- 
ttoeześnie'kładiy'/rfeSiisk' ha to, aby 
urządzenia radarowe zostały, uprzyj 
stępnione także innym krajom do w y­
korzystania przy 'komunikacji lotniczej. 
Tendecjom tym opierają się mocno ko­
la wojskowe i tp wbrew piefwótnyip; 
obiecywanłom, że wynalazki' wojenne 
zostaną uprzystępnione dla celów po­
kojowych.

V} dniu święta nacodoweąa 
Czechosłowacji

Nasz południowy sasiad— Czechosłowacja — obchodził w dniu, 28 paź­
dziernika dwudziesta ósmą rocznicę proklamowania niepodległości republiki Cze­
chosłowackiej.

Zmieniona struktura społeczna i polityczna obu krajów stworzyła podsta­
wy do 'uregulowania napiętych stosunków Już w momencie zakończenia drugiej 
wOJny światowej. Nie chcemy dzisiaj szukać winnego — odpowiedzialnego 
to, że do porozumienia nie doszło. Nie chcemy również przypominać kto pierw­
szy wyciągał rękę do zgody.

•Im prędzej zapomnimy ciemne punkty dotychczasowego współżycia, tym 
prędzej będziemy mogli omówić Wszystkie bez wyjątku'interesujące Oba krą* 
je problemy.

Odrodzona demokratyczna Polska uważa sprawę uregulowania stosun­
ków polsko-czeskich za sprawę pierwszorzędnej wagi z-wielu powodów. Marny’ 
mnóstwo zagadnień natury gospodarczej i politycznej, które wymagają zgodne­
go współdziałania dla dobra obu stron. Łączą nas wspólne problemy słowiań­
szczyzny, łączy nas wspólne niebezpieczeństwo ze strony Niemiec, łączy Odra'— 
jako droga wyjścia na świat przez polskie porty, łączą liczne zagadnienia wy­
miany przemysłowo-handlowej, podnoszące możliwości produkcyjne obu krajów!

Na Otwartej w Warszawie Wystawie, będącej obrazem Czechosłowacji *\ 
w latach okupacji, dyr. departamentu, dr. Hoffmeister, reprezentujący czecho­
słowackie Ministerstwo Informacji, — powiedział, że nasze granice znajdują się*1 
tak samo na- Odrze, jak wasze na Szumawie i Dunaju". Jeżeli dodamy do! tego- 
słowa z tego samego przemówienia o przyjaźni, która powinna przetrwać czasy. 
drobiazgowości i małych egoizmów, to — wyrażając nadzieję — że za słowami 
pójdą czyny — możemy spokojnie patrzeć w przyszłość polsko-czeskich sto­
sunków. . ^

Jesteśmy obecnie świadkami coraz żywszej wymiany kulturalnej z Cze-.' 
chosłowacją. Kroczymy po właściwej drodze do Wzajemnego poznania się. 
W życiu politycznym Czechosłowacji zaszły po minionej wojnie zmiany tegóro^ 
dzaju, że trudno sobie wyobrazić, żeby nasze wzajemne stosunki mogły się nie ‘ 
ułożyć pomyślnie, W ubiegłym roku w Koszycach, ówczesny, premier Czecho- 
wacji w swoim expose na zgromadzeniu słowackiej rady narodowej, zakomuni­
kował, że będzie zadaniem rządu wzmocnić i pogłębić przyjaźń z nową demo­
kratyczną Polską. Kamień węgielny został więc położony. Mamy nadzieję, źó 
obecny rząd premiera Gottwalda usunie z życia politycznego te wszystkie 
wpływy, które dotychczas utrudniały współpracę. Nowa Czechosłowacja, po-- 
dobnie, jak Polska przeprowadziła reformy socjalne i wewnętrzno-politycznej? 
Nie istnieje również problem sporów czesko-słowackich, - rozbijający jedność 
linii politycznej dawnego państwa Czechosłowackiego. Dziś Czesi i Słowacy są 
traktowani w państwie, jak równi z równymi, wspólnie są odpowiedzialni z§| 
rządy krajem, przy równoczesnym uznaniu odrębności narodowej Słowąikóąr,

Nowa Czechosłowacja, uznająca, że jedynym źródłem władzy jest lud 
czeski i słowacki, — pawinna jaknajprędzej znaleźć wspólny, język z Polska? 
ludową.

I tego właśnie życzymy w dniu święta narodowego Czechosłowacji sobie 
naszym braciom słowiańskim zza południowej granicy.

Paweł Kopacz

Już w najbliższym czasie nastąpi

całkowite przejecie prln szczecIńsItlCDD
Otrzymamy dźwigi, fabryki, stocznie 
magazyny i bocznice kolejowe

SZCZECIN (Teł. wł.). W Szczecinie prowadzone są rozmowy na temat 
całkowitego przekazania władzom polskim portu szczecińskiego. W chwili 
obecne] już trzecia część portu znajduje się w administracji władz polskich. 
W ciągu najbliższych tygodni przekazany zostanie cały port. Władze polskie 
przejmą wszystkie nabrzeża, dźwigi, fabryki, magazyny, bocznice kolejowe 
i inne urządzenia w takim stanie, w jakim się one obecnie znajdują .Przeka­
zaniu podlegaj^ również stocznie okrętowe.
Pertraktacje prowadzone są.przez 

grupy fachowców obu stron. Na czele 
delegacji polskiej stoją wiceministrowie 
Różański i Petrusewicz, delegat rządu 
do spraw wybrzeża min. Kwiatkowski, 
oraz wojewoda szczeciński płk. Borko- 
wicz.

Utworzóno specjalną komisje miesza­
ną, która przeprowadzi dokładny spis 
inwentarza, znajdującego się na tere­
nie portu. Zawarto już szereg, porozu­
mień szczegółowych. M in. podpisano 
umowę, która ustala zasadę, że wszyst­
kie znajdujące się na terenie portu 
wraki, dotąd niewydobyte, przechodzą 
w ręce władz polskich.

Na terenie portu zostanie utworzona 
osobna strefa radziecka, której celem 
będzie utrzymanie łączności pomiędzy 
Związkiem Radzieckim a strefą okupa­
cyjną radziecką w  Niemczech.

Należy podkreślić, że rozmowy pol­
sko-radzieckie toczą się w  niezwykle 
przyjaznej atmosferze. Delegacja ra­
dziecka wykazuje pełne zrozumienie 
dla potrzeb polskich i czyni wszystko, 
aby pertraktacje zakończyły się jak

najprędzej przekazaniem Całego, portu 
władzom polskim. v .

W związku z przekazaniem portu 
szczecińskiego przewidywane jest już 
w  najbliższym czasie znaczne zwięk­
szenie eksportu węgla. Dotychczas ze 
względu na brak' odpowiednich dźwi­
gów do portu szczecińskiego przypły­
wały tylko szkunery, które zabierały 
po kilkaset toń każdy. Po przekazaniu 
przed miesiącem basenu noteckiego 
wraz z lekko uszkodzonymi w  czasie 
działań wojennych dźwigami możliwoś­
ci eksportń bardzo wzrosły, obćcnie zaś 
Szczecin zbliża się olbrzymiemi kro­
kami do swego właściweąo zadania, 
jakim jest eksport węgla ’na wielką 
skalę. Po oczyszczeniu koryta Odry z 
zatopionych wraków i zerwanych mos­
tów, co ma być przeprowadzone do 
wióśriy, port szczeciński zacznie pra­
cować pełną parą.

Należy jeszcze przypomnieć, że w  
trzyletnim planie odbudowy gospodar­
czej przewidziano dla ‘Szczecina siane 
prawie trzech miliardów zł„ z czego 
w r. 1947 ma być uruchomionych około

Delegaci Polski i Czechosłowacji
zabiora dziś głos na sesji O N Z
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Kwestia hiszpańska zatruwa atmosferę
Prasa francuska domaga się zastosowania 

sankcji wobec Hiszpanii faszystowskiej
PARYŻ. —  Domagając się zasto­

sowania międzynarodowych sankcji 
wobec Hiszpanii, organ francuskiej 
partii socjalistycznej „Populaire" 
pisze: „Jeżeli generał Franco czuje 
się dotąd pewnie, to dlatego, że 
w ielkie mocarstwa nie rozpatrzyły 
1 nie osądziły tej sprawy w  duchu 
wzajemnego zaufania. Kiedy wielkie 

^mocarstwa przekonają się, że skan­
dal Franco przekroczył wszelkie 
granice i należy z  nim skończyć? 

; N ajwyższy czas, by rozpocząć akcję 
|jl»iędzynarodoWą przeciwko genera­

łow i Franco".
Eh Dziennik konserwatywny „Depe- 
. che de Paris" podkreśla, że  „TrygYe 
f Lie n ie przedsadził, gdy oświadczył, 

że kwestia hiszpańska zatruwa at- 
j-mosferę i że Narody Zjednoczone 
, muszą zająć określone stanowisko 

w  tej sprawie".

Dziennik „Ordre" Wyraża się  W 
następujący sposób o  polityce bry­
ty jsjciej: ^Anglia, bez' udżiara: której 
wojna o domekraęję. nigdy nie była­
by wygrana, jest obecnie na całym  
święcie nadzieją antydeąiokr-atów, 
a przede, wszystkim geherata Frathcfo;

najniebezpieczniejszego z nich. NajŁ 
bardziej niepokoi nas to, że Cbur- 
chill oraz Atlee usiłują ściągn ąć  
Niem cy w  swą politykę antydemo­
kratyczną ; i antyradziecką, zagraża­
jąc w' ten sposób w najwyższym  
stopniu interesom naszego kraju' .

Przed utworzeniem światowego 
urzędu żywnościowego

WASZYNGTQN tPAP). — 'W po­
niedziałek 28 'października zbierze 
s ię  komisją; pr^gotow aw cza,, „która 
z ramienia Organizacji dla spraw 
W yżywienia i Rolnićtyrą opracować 
ma plany stałego Urzędu Żywno­
ściowego. W skład komisji wchodzą 
przedstawiciele: Australii, Belgii,

PRASA FRANCUSKA

o kongresie brytyjskich związków zawodowych
PARYŻ. Konserwatywny dziennik 

<„Odre“, omawiając wyniki Kongresu 
Iferylfyjśkich związków zawodowych, 
na którym uchwalono rezolucję, żą­
dającą zerwania przez rząd brytyj­
s k i  stosunków dyplomatycznych z 
.gen. Franco, przypuszcza, że rezo­
lucja ta skieruje brytyjską politykę 

i-zagraniczną na inne tory. Zdaniem 
dziennika, premier Attlee nie będzie 
mógł zignorować głosu milionów  

' zrzeszonych robotriikóW, żądających 
.zerwania z Hiszpanią faszystowską. 
Organ partii komunistycznej „L'Hu- 
manite“ z obrad kongresu brytyj­

skich związków zagrodowych w y­
ciąga wniosek, - źę ; minister1 Bęvih  

nie ma zą  sobą poparcią robotników 
brytyjskich. „Przez 15 m iesięcy — 
pisze dziennik ,» -  y teińjster . Bevin 
lekcew ażył wolę narodu brytyjskie­
go. Rząd brytyjśki, &'by zamaskóWać 
słabóśó -swej' polityki' weyrhęirŻHb}, 
w  której nie eh  g© atakować wielkich  
trustów, usiłuje wmówić robotni­
kom, /że n ie ‘można osiągnąć popra­
w y warunków bytu, p j{e S S  oęazie 
s ię  prowadzić imperialisty cęnej i 
konserwatywnej polityki zagranicz­
nej",

Chińczycy za wycofaniem 
wojsk amerykańskich

Brazylii, Kanady, Chin, Kuby, Cze­
chosłowacji, Danii, Egiptu, Francji, 
Indii, Holandii, Republiki Filipiń­
skiej, Polskiej, W ielkiej Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych. Prace komi­
sji-, potrwają około 2 miesięcy, Opra­
cuje ona szczegółowy'plan: ™ roz­
działu żywności w  skali wszechświa­
towej, 2) stałych norin niezbędnych 
do wyżyw ienia ludnbści w  poszcze­
gólnych krajach i 3) stabilizacji w  
skali światowej cen produktów rol­
niczych dIaproduęentóW 'i konsu­
mentów, . "

Powrót do Z S R R  z  Polski
oddziałów Radzieckiego Czerwonego Krzyza

MOSKWA (PAP). DoN Moskwy 
wróciły po 7 miesięcznym pobycie 
w  Polsce oddziały sanitariió • — epi­
demiologiczne radzieckiego związku 
stowarzyszeń Czerwołpjjb Krzyża i 
Czerwonego Półksiężyca p ęd -k ie ­
rownictwem znanego' epidemiologa 
radzieckiego, Krawczenki.

W  dziesięciu oddziałach Czerwp- 
ńego ferżyza pracówąfco V czasie Pbf 
by tu. w  Polsce 130,lekarzy, felczerów, 
dezynfektorów i pielęgniarek-. 

t  Oddziały radżiećklegó Czerwonego’ 
Krzyża,. pjacowąły ;w, ibiiskie.i

ności z polskim ministerstwem zdro­
wia i komisariatem nadzwyczajnym ? 
do walki t  epidemiami i prowadziły | 

■ szeroką działalność lekarsko- sani-1 
tamą. Około pół miliona osób p o d li 
dano badaniom lekarskim. Przeszło j 

TSO' t y ^ c y  osób’ żąsżcżepióńb/prze-j 
ciw kplpusdw i. brzusznemu. W  zor-J 
ganirowanych. przez oddziały Czer-3!  
wpnego krzyża ambpląfóriach, otrzy-1 
mało pomoc lekarską 20 tysięcy  |  
chorych.; W szyscy cz łon k ow ill 
oddziału radzieckiego ęzerw ón eg3 l 
Krzyża' udekorowani zostali przęm| 
rząd .paljk i orderami.

Natychmiastowa pomoc jest konieczna
Sprawozdanie dyrektora La Guardia w sprawie UNRRA

WASZYNGTON (PAP.).' —• Dy­
rektor generalny UNRRA FiońHl4 
La Guardia przesłał na <kęce sekre­
tarza generalnego ONZ" Trygve Lie 
sprawozdanie,: w  którym; stwierdza, 
że O ke nia będżii stworzona w naj­
bliższym czasie międzynarodowa or- 
ganizacjair która., zastąpi pom oc  
UNRRA, to w iele krajów w Europie 
oraz na Dalekim Wschodzie' stanie

W 1947 roku p#zed nowym  ostrym i 
kryzysem żywnościowym. Sprawo*! 
zdanie zawiera szczegółow e dane qf9 
cyTOaeji firesg],/Jugófl
,sławiL„ Albanii,- Polski, Czechosło-J 
yraćji| V ^o4i| iChi®, Dyrekcji
LU Lś Cliareia żwraca Się do N aro |j  
dów Zjednoczonych z apelem, b y !  
opracowano natychmiast plany po-1  
mocy żywnościowej dla krajów za*3 
grożonych 'głodem. 1

Zwycięzcy płacą reparacje Niemcom?

V  MOSKWA. —  Agencja Tass do­
nosi z Szanghaju, że tamtejszy dzien­
nik „Wan - W ei - Pao" opublikował 

^wyniki ankibty, przeprowadzonej w  
11 prowincjach i 6 wielkich miastach 

. kraju wśród blisko 19 tysięcy osób, 
^Sprezentuj ących ' wszystkie war-

11) kilku wierszach |

warstwy, w  sprawie'wojny domoyrej 
i wycofania wojsk amerykańskich z 
Chin. W ańktećie 18.507 osób wypo­
wiedziało za natychmiastowym za­
kończeniem wojny domowej, zaś 
18.700 za wycofaniem wojsk amery­
kańskich z Chin.

„Die Weltwnche" pisze:
■) „Pertraktacje, które, toczą się w tej chybili w 
Waszyngtonie' między Brytyjskim ministrem 
skarbu Hugh Daltone.m i amerykańskim sekre-. 
tarzem skarbu John Snyderem .zajmuję się pa­
lącym' problemem obniżenia alianckich kosztów 
okupacji w Niemczech i w Austrii. 'Gdy nie­
dawno temu angielscy i amerykańscy, płatnicy 
podatkowi dowiedzieli się, że musieliby ponieść 
w całości około' 2 -miliardy dolarów na admini­
strację i zaopatrzenie ich stref okupacyjnych w 

.Niemczech — postawili sobie zadziwieni pyta­
nie : „Czy- my zwycięzcy, musimy właściwie
płacić reparacje Niemcom?"

Dla angielskich i  amerykańskich mężów 
stanu, którzy muszą liczyć się z pstrą krytyką 
icli wyborców,, rozwiązanie, tego problemu sta­
ję się palącym zagadnieniem- wiadomym jest 
Zarówno w W aszyuponie,'jal^ Londynie, że Ż 
punktu widzenia gospodarczego bezsensowny 
podział Niemiec na cztery strefy okupacyjne 
może być tylko, w części uznany za przyczynę 
tego, że NiemCy zamiast po stronie „winien , 
figurują u aliantów po stronie „ma". Ameryka­
nie ' wyliczyli, że każdy z ieh stacjonujących w 
Niemczech żołnierzy -kosztuje rocznie 6.Ó00 do­
larów i chcą obniżyć teraz te wydatki do po­
łowy.' Anglicy stwierdzają, jak wynika z pouf­
nego źródła „Overseas digest" Kenneth de 
Courcy‘ego, że idea kontroli ieh strefy wykrzy­
wiono została w formę zarządu strefy. Dla ce-

<-• LONDYN. Agencja Reutera donosa, żb 
w czasie zaburzeń, które miały miejsce 

. w Kalkucie, policja 8 razy użyła broni 
Ąy Walkach z tłumem. 27 osób zostało zą- 
! bitych, a około 50 odniosło rany. Policja 1 
używała również do ’ rozproszenia tłu­
mów bomb z gazami łzawiącymi. 
cja pod wieczór została- opanowana. Mia­
sto patrolują policyjne i wojskowe sa- 

gpwłchody pancerne.
i' PRAGA. W ubiegły piątek w nocjr wy­
buchł w magazynach fabryki samocho­
dów i samolotów „Aero“ w Pradze olbrzy­
mi pożar, który w  krótkim czasie strawi! I 
całe składy Opon samochodowych, goto­
wych półfabrykatów oraz innych fabry­
katów, ^koniecznych do produkcji satno- 

|ifiodów. Straty sięgają kiłkunasta mi- 
plonów' koron. Skutkiem pożaru normal­
na produkcja samochodów zostanie na 

yokres najbliższych miesięcy wstrzymana.
PRAGA. W miejscowości Ujecie nad 

Łabą czechosłowackie urzędy bezpieczeń­
stwa wykryły miliardową kradzież icen-l 
nych dzieł sztuki, m, in. obrazów Ru- 

‘ bensa, Rembrandta, zbiorów. ■ numizna-l 
.tycznych .oraz innych wartościowychI 
 ̂przedmiotów. Kradzieży tej dopuścili się 
funkcjonariusze miejscowych urzędów, 

i'Cenne zbiory sztuki m. in. kolekcja boż-| 
■ ków buddyjskich, pochodząca z willi 

milionera Schichta, zostały już częściowo 
^odnalezione..
m  PARYŻ. Agencja France Preęse dono­

si, że Francja wznowi w listopadzie rb. 
Stosunki handlowe z Austrią. Minister 

: pełnomocny Austrii Rudolf Seęman i 
|  przedstawiciel Francji Joan Drouan pod­

pisali w Paryżu austriacko-f rancu ski 
układ handlowy, który będzie w najhliż- 

*• szych dniach ratyfikowany przez oba

PARYŻ. Agencja France Presse do- 
i nosi z Londynu, że Urzędnicy Scotland 
: Yard oraz przedstawiciele amerykań- 
\sk ie j policji wojskowej przypuszczają, iż 
i kradzieży klejnotów, księżny Windsor 
f  oraz innych kradzieży biżuterii i futer, 

dokonanych ostatnio w Londynie na 
pogólną sumę około 100 tysięcy funtów 

śzterlingów — dopuścili się dezerterzy z 
f? armii amerykańskiej. Przypuszczalnie 
% skradziona biżuteria została sprzedana 

na czarnym Tynku.'

Turcja nie zawrze sojuszu
z państwami arabskimi

ANKARĄ (PAP). — Minister spraw 
zagranicznych1 Hassan Saka Rurkiśż 
zaprzeczył oficjalnie pogłoskom, któ­
re ukazały się w  prasie, że Turcją 
zaftiieTka jąkóby żawrzfeó śójuśiąw óg  
skowy z sąsiadującymi z nią pań­
stwami arabskimi Syrią, 'Libanem, 
Palestyną itd. Turecki minister sjpraw

zagranicznych w  swym zaprzeczeniu 
podkreślił, że nie chodzi o  sojuśż 
wojskowy Z państwami arabskimi, a 
•jedynie o przyjazne* stosunki. Poza 
tym minister nie wspomniał nic o so­
juszu z Irakiem, z  którym Turcja za­
warła traktat przyjaźni oraz szereg 
porozumień technicznej natury.

Iow kontroli jest ich aparat za liczny i za kosz­
towny, a dla urządzenia całego. aparatu admi­
nistracyjnego natomiast za inały i niedostatecz­
nie wyszkolony.

Nie wiemy, czy minister finansów, który wi­
docznie chciałby obciążyć kraje neutralne częś- 
cią kosztów okapacii; czytał list otwarty, opu­
blikowany - w ^Manchester Guardian" poprzed­
niego tygodnia przez wyższego urzędnika admi­
nistracji brytyjskiej. Nie chcielibyśmy przed 
naszymi czytelnikami ukrywać' tajgo oskarżenia. 
G. L. Watson pisze między innyjnit „QpłJŚei' 
łem dobrze opłacane stanowisko, ponieważ je­
stem zdania, że lejnej Się zasłużę interesom an­
gielskim, jeżeli będę administrację, która dys­
kredytuje coraz więcej nasz kraj, krytykował, 
zamiast w niej dąlej służyć. Sądzę, że nie prze­
sadzam, jeśli powiem, że duża większość urzęd- j 
ników w rozdętej adnunistracji jest ogromnie 
przepłacana za pracę, którą im się pozWala wy- 
konywać. Wielka część oficerów to są specjaliś-. 
ci z wieloletnim doświadczeniem w Zawodach 
cywilnych. A jednak powierza się im rutyniar- 
ską robotę, którą mógłby wykonać każdy w 
miarę inteligentny sekretarz. Od r. ]9-i'i ko­
misja kontrolna rosła i rosła. Dziś zatrudnia 
ona 22.500 osób, najczęściej w stopniu oficer­
skim i kosztuje naszych płatników- podatko­
wych 80 milionów funtów rocznie. Organizacja 
ta ma tyle'do czynienia, by sobą. samą admi­
nistrować, że — przynajmniej tyczy to wyższych 
szczebli — sama ma mało sposobności, albo 
też tylko ochoty, ażeby studiować z pierwszej 
ręki problem niemiecki. Reasumując, chciał­
bym powiedzieć, że proponuję redukcję ko­
misji kontrolnej o 75%, co zresztą — nawia­
sem mówiąc — proponowałem już przed dzie­
więciu miesiącami. , Najcięższy zarzut przeciw 
komisji, tkwi może „w tym prostym fakcie, że 
organizację — do której należeć Się wstydzą—  
opuszczają coraz częściej na ochotnika akurat 
najlepsi!Judzie".

Ten list ze strefy, która uważana bywa przez 
znawców dzisiejszych powojennych stosunków 
niemieckich za urządzoną najlepiej, rzuca świa­
tło n a  stosunki, które-, zmuszają wszystkich 
przyjaciół zwycięskich narodów do zajęcia 'Co­
raz to więcej krytycznej postawy. Podczas gdy 
z jednej strony — przede wszystkim w Stre­
fach zachodnich — kontrola elementów nazi­
stowskich skierowana jest na fałszywy obiekt

Metody i brudy w armii Andersa

Obóz koncentracyjny w L a t a  / w
Palestynie

W końcu 1948 r .  w  armii Andersa, przeby­
wającej na terenie Bliskiego Wschodu, licżha 
prawdziwych demokratów i  patriotów pol­
skich zaczęła się gwałtownie zwiększać.

żołnierze zaczęli rozumieć, że ich miejsce 
jest w  kraju, a nie na wiecznej emigracyjnej 
tułaczce. Nie uwierzono słowom gen. Toka- 
rzewskiego, który po powfocie ze wspólnej 
odprawy (Sosnkowski, Anders i  Tokarzewski) 
zapowiedział utworzenie trzeciego korpusu, 
składającego się z byłych jeńców niemieckich, 
a  właściwie polskich volksdeutschów, przezna­
czonego do przyszłej wojny z Rosją. Zaczęto 
się głośno domagać nawiązania kontaktu 1 po­
łączenia z tworzącą się armią polską na tere­
nie Rosji, zdając sohie sprawę, że droga do' 
Polski będzie szybsza i pewniejsza przy boku 
bratniej Armii Czerwonej,' niż przez Włochy.

Anders widząc, że trac i grunt pod nogami 
posunął się do najgorszego bestialstwa, na ja­
kie stać żołnierza: stworzył polski obóz kon­
centracyjny w Latrun w Palestynie.
* S truktura i  system tego obozu oparty był 
na wzorach gestapowskich obozów śmierci. 
Dosłownie tak  samo jak  Niemcy łapali ludzi 
na ulicach, podobnie też żandarmeria ander- 
sowska łapała w  kasynach i  oddziałach 1 bez

uprzedzenia, wywoziła autami dożadnego 
obozu. .

Znany jest mi wypadek, gdy jćden oficer 
wysłany został z frontu włoskiego w podróż 
służbową dę Palestyny: W  Haifie na dworcu 
żandarmeria aresztowała go i  następnie sku­
tego odstawiła do bbozu. Przyczyną areszto- 
wania było głośne wyrażanie poglądów demo­
kratycznych i  antyfaszystowskich.

Komendantem obozu był kapitan  Mościcki, 
kawalerzysta i pewny sługa Andersa. Zastęp­
ca komendanta „por. Chołodziński, który miał 
także specjalną funkcję w tym obozie: z ra­
mienia sławnej, już dzisiaj „dwójki" przepro­
wadzał dochodzenia j  badania przy pomocy 
dobranych sobie dwóch sierżantów — Magdy 
i Szmagra. Chołodziński znany był na tere­
nie obozu z pastwienia się  nad ludźmi, bijąc 
po twarzy strasznym nahajem.

Głośna i publikowana już dzisiaj jest ge­
henna śp. sierżanta Strzałkowskiego, wielkie­
go patrioty i  twórcy Związku Patriotów pol­
skich na Bliskim Wschodzie. Strzałkowski, 
chory na serce i częściowo sparaliżowany, był 
regularnie maltretowany przez Cbołodzińskie- 
go, a zwolniony z obozu na interwencję władz 
angielskich, po długim leczeniu w  szpitalu

prywatnym, zmarł a ś  skutek katuszy, zada­
nych mą w Latrun.

Ponieważ obóz w Latrun był właściwie obo­
zem wojskowym, zatwierdzonym, przez władze 
angielskie, nie można było umieszczać tam 
osób cywilnych. Na to znalazł pan Anders 
także wyjście: wykorzystano rozporządzenie 
Prezydenta R. P. o obowiązkowej służbie woj­
skowej do la t 65 i  w ten sposób raz powoła­
nego osadzano w obozie w Latrun. ;

Mimo silnego ogrodzenia i obwarowania 
obozu drutem kolczastym i  budkami wartow­
niczymi wiadomości z obozu przedostawały 
się do społeczeństwa palestyńskiego. Znana 
jest petycja palestyńskiego Towarzystwa 
Obrony Praw Człowieka i Obywatela do wy­
sokiego komisarza Palestyny z żądiÓHfm li­
kwidacji obozu. Także demokratyczne orga­
nizacje polskie apelowały do władz angiel­
skich o wgląd w  tę  sprawę. Wreszcie w koń­
cu 1945 r. komisja wojskowa angielska przy­
byłą na miejsce i obóz zlikwidowała. '

Nie wiadome dziś jeszcze, ilu ludzi zostało 
zamordowanych i  pochowanych na terenie te­
go straszliwego obozu. Miejmy jednak nadzie- 
ję, że i za te zbrodnie Anders kiedyś osobiście 
odpowie.

i wykonywana jest tylko z pozornym rozma* 
chem, -rozbudowuje się z drugiej strony na te* 
renie zarządu gospodarczego i ludnościowego^ 
sojuszniczą, szeroką biurokrację, która działa 
wszędzie hamująco i co jest może najgorsze 
— korupcyjnie., Nasz dobry przyjaciel, którym 
w czasie wojny z narażeniem żyda pracowąłl 
dla sprawy aliantów,- powiedział - nam w tych • 
dniach' zrozpaczony po powrocie z Bawarii* 
„Jeden albo nawet parę .większych wypadków 
korupcji, nie oddziaływało by na morale Niem»'] 
ców tak destruktywnie, jak dziesiątki tysięcy 
małych codziennych niedokładności, za które ;! 
winę ponoszą urzędnicy alianccy i niemieccy*#! 
Aparat biurokratyczny w obcym, pogrążonym 
w chaosie kraju jest naturalnie szczególnie na­
rażony na niebezpieczeństwo korupcji. Gdyby-1 
zarząd mocarstw w Niemczech był więcej skon­
centrowany * „morę • efficienł“, - gdyby posługiwał . 
się porządniejszymi, ludźmi i  rzetelnych, swoich 
administratorów postawiłby na właściwym*/ 
miejscu, wówczas korzystałby z tego nie tyłkowi 
podatnik w krajach zwycięskich, ale również^ 
naród niemiecki* Dalton sugeruje, żeby kraj&l 
neutralne współzawodniczyły w kosztach oku- / 
pacji: Ali right! Kto płaci,, ten oczywiście i 
rozkazuje. Co by to . było, gdyby pozwolonąj 
państwom neutralnym z ich milionami rozbu- ż 
dować państwo niemieckie, albo jakąś niemiec*^ 
ką prowincję do wzorowej formy admini- j  
straćji? Ale tego, by Mister* Dalton naturalniej 
sobie ńie życzył, przypuszczamy, że i państwa 
neutralne okazałyby małą ochotę do podjęcia |  
się takiego zadania, dopóki solidarność euro* 
p e js k a n ie p r  zejdzie od frazesów do rzeczy^ 
»wistosei.“ (ZAP).

Nowe badania
nad atomem w Anglii

LONDYN. Agencja Reuterą donosi, 
że w laboratorium - łizycznym uniwej ĵ 
syteta w Birmingham rozpoczęto budo­
wę nowego przyrządu dla badań ato­
mowych, przy pomocy którego uczeni 
spodziewają się uzyskać nieosiągalni 
dotąd wyniki w dziedzinie oddzielania 
feutrąiiów ód prątonów, Koresponde<i 
I Ketttęra-przeprowadził, wywiad ze spe*
! ęjalistą w sprawach atomowych, pro-/ 
: resorem tmi^ersytetu- birmmghąmsfcieg 
gb:' ©liijMutem, który oświadczył, ? żo. 
nowy przyrząd będzie ważył okołÓTy* 
siąca ton,-a napięcie osiągane za jego; 
pomocą wyniesie około miliarda wolfy: 
Prol; Oliphant zaznaczył, że za pomo­
cą nowego przyrządu można będzie np. 
zmieniać ołów w złoto; Naturalnie pro-: 
ces ,,przetwarzania metalu < będzie tak 
drogi że cena. grama złota, czy innęgll 
metalu, wytworzonego w ten sposóbd 
będzie o wiele wyższa, niż cena rynko! 
wa.

Bazy za niepodległość
K raje  a rab sk ie  fran cu sk ie j A fry k i Pół­

nocnej dom ag a ją  się  niezaw itości 
' .LONDYN, (SAP) Rada Ligi Arabskiej! na 
posiedzeniu w Kairze zbada po raz pierwszy :' 
żądania niepodległości, wysuwane przez nie-. 
które kraje Francuskiej A fryki Północnej. J i  

Kząd syryjski zażądał postawienia W] ; 
kwestii ma porządku obrad.

. F 0 raz pierwszy jeden z rządów arabskie#| 
będzie interweniował w sprawach A fryki PN-J 
nocnej.

Poąa tym zapowiadają, że wkrótce przy-;!: 
będzie do Londynu H abib Burgerib, jeden |  
z przywódców partii tunezyskiej ,,A1 Dastur‘V<| 
Uda się on następnie do Stanów Zjednoczeni 
nych, aby tam  zdobyć poparcie dla swyd> |  
starań 9 niezawisłość Tunisu. Ma on zaofiaro-L 
wać w zamian przyznanie baz w  Tunisie dl* j 
Stanów Zjednoczonych.
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W związku z uchwaleniem nowej konstytucji 
francuskiej zagadnienie Afryki Północnej na- 
brało zupełnie innego znaczenia. Konstytucja,' 
która zyskała w referendum aprobatę narodu 
francuskiego, przewiduje stworzenie tzw. Unii 
francuskiej, jednoczącej pod przewodnictwem 
francji wszystkie posiadłości francuskie w 
Jeden wielki organizm polityczny, podobny do 

i m^clskiej wspólnoty Narodów,
W polityce istnieje jednak wielki dystans 

pomiędzy sprawami na papierze, a polityczną 
raeczywistością. Francja, która z państw kolo* 
njalnych była do tej pory najbardziej poste* 
pewą, a jej system kolonialny odbiega libe* 
rei ilością od bezwzględnego systemu angiel*

/dziedzinie jurysdykcji panowało do tej pory 
zupełne bezprawie. Urzędnicy administracyjni 
pełnili role eędaiów, a wyroki ich w stosunku 
do tubylców nie podlegały apelacji. W dzie­
dzinie szkolnictwa stosunki nie przedstawiały 

i się korzystniej. Z pośród 2 milionów dzieci 
będących w wieku szkolnym, jedynie tylko 
45.000 uprzywilejowanych korzystało ze szkół 
państwowych. Na 8 milionów m ie s z k a łe ś  ist- 

jniały jedynie 4 szkoły* Średnie z 500 uczniami. 
W dziedzinie służby zdrowia panowały zastra­
szające warunki. '  Ludność pozbawiona była 
opieki lekarskiej i społecznych ubezpieczeń. 
Na cele tej służby przeznaczano przeciętnie 
1.25 do l.SOO/o całego budżetu.

Wreszcie stosunki gospodarcze były typowe

Nawadnianie w Marokku 
I Przy pomocy specjalnej konstrukcji drewnianej wyciąga sią wodą w skórzanych 

workach z głębokich studni, Idzie ona na podlewanie TóL

ńiego, czy niemieckiego, już s chwilą opano­
wania Afryki Północnej, przejawiała pewne 
tkionności liberalnego postępowania w stosun­
ku de podbitej ludności. Traktat zawarty w 
roku 1912 pomiędzy Francją a przedstawiciela- 
mi narodów marokańskich, przewiduje bowiem 
jBeroką autonomię Marokka, oraz ochronę swo- 
nód jego obywateli. Była to jednak tylko jeaż- 
cze jedna papierowa umowa. Na omijanie i 
gwałcenie jej składało się wiele przyczyn, 

Usprawiedliwiających częściowo Francuzów, W 
początkowym okresie panowania Francji w Af­
ryce Północnej teren ten był sceną nieustan­

nych walk z dzikimi i nieuchwytnymi plemio- 
lnami arabskimi. W  typh warunkach nieprze­
rwanej wojny trudno byłe- myśleć o dotrzymy­
waniu umów, obliczonych nz czety pokojowe. 
W tym. miejscu trzeba również zaznaczyć, że 
Francja ma jednak- wielką zasługę wyswobo­
dzenia narodów Afryki Północnej spod beż- 
względnego jarzma nie ograniczonych ich wład- 
gńw, którzy utrzymywali do niedawna jeszcze 
niewolnictwo. Po tyra burzliwym okresie na- 
jtypi okres wielkiego rozwoju gospodarczego 
[Marokka.
|  Stało się ono dzięki swym wielkim bogac­
twom naturalnym i  mineralnym, doskonałym 
Rerenem eksploatacyjnym... naturalnie dla 
Kapitalistów francuskich i dla francuskiego 
Ndu. Ten okres trwał aż do dnia dzisiejsze- 
Be. Bez względu na rządy, ja k ie . panowały w 
: metropolii, w Marokku dominował zawsze in- 
: teres kolonialny. Czuwali nad tym wielcy fi- 
i sansiści francuscy, którzy czerpali z niego 
[wielkie dochody.
I y  rezultacie tej polityki, narody raarokań- 
pie. Oceniając i podziwiając Francję, dojrzę- 
j**!y jednak powoli do zrozumienia, że wresz: 
P> eyetem wyzysku i metody eksploatacji mu- 
W ulec zmianie. Powstał wielki ruch politycz- 
V> którego, rezultatem było założenie nieza- 
pnej partii marokańskiej „Istigal“.

Istiglal od chwili założenia walczył nie prze- 
pwko Francji, lecz .przeciwko francuskiemu 
Plonializmowi, walczył o prawa tubylców, 
ptóny byli wykorzystywani.

jakiej sytuacji znajdowała się miejsco- 
wa ludność, świadczyć mogą pewne fakty z 
Uożnych dziedzin życia społecznego. Np. w

dla systemu kolonialnego. 4710 magnatów kolo­
nialnych posiadało z górą milion hektarów 
najbardziej żyznej ziemi. Zorganizowani byli 
oni W kooperatywy, korzystające pro­
centowych ulg podatkowych. W M >  sposób 
olbrzymi ciężar podatkowy spada na drob­
nych rolników * marokkańskieb. To są przy­
kłady z głównych dziedzin życia Marokka.

Tymczasem stosunki Francji z Marokkjem 
powijmy układać się na platformie wspólne­
go porozumienia. Przewidywał to już „ojciec 
Marokka*4, gen. Lyantey, zwracając uwagę rzą­
dowi francuskiemu, że chaos i anarchia, jaka 
panowała wtedy w Afryce Północnej, mają ra­
czej podłoże biurokratyczne, aniżeli socjalne. 
Przestrzegał on Paryż, by na miejsce szeików 
nie nasyłały gubernatorów i  ambasadorów, k tó­
rzy skwapliwie skorzystają z ich spuścizny. 
Ubiegła wojna i przemiany jakie po niej na­
stąpiły we Francji zmieniły zupełnie sytuację. 
Naród marokański Już dwulcrotnie dowiódł, że 
potrafi przelewać;; krew za I raiicję. Po raz 
Oenzurą cen na cenzurowanym \  1

pierwszy podczas pięrwszej wojny światowej, 
po raz drugi w dywizjach gen. Latrre de Tassi- 
gny. Nie chce on jednak drugi raz być oszu­
kanym. Pragnie by jego wkład w wyzwolenie 
Francji b y ł . należycie przez Paryż oceniony 
Paryż ze swojej strony również zrozumiał, że, 
lepiej mieć w nim sprzymierzeńca, aniżeli 
wroga.

W  tej .ćbwtll Marokańczycy, spoglądając na 
Paryż, w którym 1 wiele się zmieniło, oce­
niają optymistycznie swą sytuację.

Z wielkim zadowoleniem przyjęli oni zamie­
rzenia pełnomocnika żządu francuskiego dla 
spraw Marokka Eriąa Labonne, który rzeczo­
wą i pełnej dobrej woli polityką, stworzył 
już realne podstawy do ewolucyjnych zmian, 
jakie w najbliższym czasie mają powstać. Nie 
mniej jednak. Marokańczycy wysuwają katego­
rycznie swoją żądania, których głównymi -pun­
ktami są: 1) Niepodległość i jedność całego 
terytorium; 2) Zwołanie Zgromadzenia Naro­
dowego dla opracowania demokratycznej kon­
stytucji.

Marokańczycy nie chcą zupełnie zrywać z 
Francją. Oceniają oni wielki wkład kulturalno-1

W takich oto oryginalnych budynkach mieszkają po dziś dzień mieszkańcy 
miast potudniowo-marokąńgkich. Cale szeregi tych „demów" przedstawiają 

ciekawy widok dla ocztr przybysz*.

Za to Casablanca jest jednym z najnowocześniejszych miast w  pojęcia europej­
skim. Oczywiście mowa tylko o śródmieściu.

cywilizacyjny Francji. Nie meją oni jednak 
zaufania do protektoralnege reżimu — ufają 
jedynie Francji-, - ,

Podstawą do nowego porozumienia i ułoże­
niu .stosunków na nowej-platformie jest mani­
fest parUj'Tst&lal wydany 11 styćznia 1944 ro­
ku, wysuwający : żądania pod adresem rządu 
francuskiego. Po uchwaleniu nowej- konstytucji

francuskiej nastroje w Marokku bardzo się po­
prawiły. Istnieje ogólne -przekonanie, że wresz­
cie dojdzie do porozumienia. We Francji Jed­
nocześnie na łamach pism wszystkich odcieni 
(poza skrajną prawicą reprezentującą finan- 
sjerę francuską) brzmi jeden ton: -Trzeba
koniecznie zmienić nasz stosunek do Afryki 
PółńóCnej44.

Dalsze prześladowania 
organizacji robotniczych

w Iranie
MOSKWA .(PAP). A gencja Tass donosi z 

Teheranu o^gfpsach prasy irańskiej w związ­
ku1 * 3 z dalszymi prześladowaniam i elementów 
dem okratycznych w  południowym  Iranie; >: 

Dziennik „Zafar“ donosi z Ispahanu, że 
miejscowe władze, korzystając z  ogłoszonego 
w mieście stanu wojennego, w dalszym ciągu 
bezprawnie aresztuję robotników, dopuszcza­
ją się aktów pobicia; orgąnizu ją pajrognjgbyę 
jfiowokacje, sktetpwane _^rzm gvko organiza-j 
mom tobótm czA | l  ;f«b ry£u ia^karżen ia. pżze-l 
<jfwbo uczestnikom ruchu demokratycznego, [ 

Dzienniki „Zafar** i,,Naćhbar“ ogłosiły list

centralnego związku zawodowego Iranu do na­
czelnika policji irańskiej. List ten donosi o  k ij­
ku napaściach zbrojnych ze strony członków 
tzw. partii demokratycznej na robotników, 
członków > związku zawodowego; Ponadto 
grupa; członków partii demokratycznej, uzbro­
jonych w rewolwery, dokonała napadu na ro­
botników, obsługujących jeden z  klubów robot­
niczych, Członkowie partii demokratycznej 
wiąz z policjantami ciężko ranili kierownika 
związku zawodowego teherańskie j fabryki ty­
toniowej — Tagi Erbala, Uratowali go robot- 
nicy fabryczni.

Z kraju |
Polskie dowody wkrótce zastąpią 

„Kenkarty"
WARSZAWA (SAP). Poruszana niejedno- 

krotnic kwestia wydania polskich dowodów 
osobistych jest ściśle związana z organizację 
oraz stanem ewidencji i kontroli ruchu lud­
ności w  gminach.

Zniszczenia wojenne w  zakresie ewidencji, 
w pierwszem rzędzie godnych i miejskich re­
jestrów mieszkańców, nie pozwalały dotychczas 
na wznowienie akcji wydania polskich dowo­
dów osobistych.

Pierwszym krokiem, stwarzającym warunki 
do wydania wspomnianych dowodów było za- 
rządzenie Ministerstwa Administracji Publicz­
nej, polecające gminom restytuowanie reje­
strów. Akcja ta  jest w toku. Prawdopodobnie 
przy końcu toku bieś. rejestry będę założone, 
i w  niedługim czasie ludność będzie mogła za­
opatrzyć się w  potrzebne dowody tożsamości.

Odpowiedni projekt dekretów został już 
przęz Ministerstwo Administracji Publicznej 
opracowany ł  obecnie jest uzgadniany g zain­
teresowanymi ministerstwami.

Nowy ratusz w  Warszawie 
WARSZAWĄ (PAP). Związek Zawodowy 

Pracowników Samorządowych i Użyteczności 
Publicznej RzeczypaspolŁtej Polskiej, liczący 
przeszło 200 tys. członków, uchwalił wybudo­
wać w  Warszawie nowy ratusz, gdzie mogły­
by się zmieścić wszystkie biura Zarządu Miej­
skiego, prezydenta, wiceprezydentów i Stołecz­
nej Rady Narodowej. Nowy Ratusz posiadał­
by (wielką salą na zebrania, odczyty i inna im­
prezy.

Nowy Ratusz Warszawski stanąć ma na ol­
brzymim placu między zachętą i Zielną.

Wszyscy pracownicy samorządowi i  użytecz- 
: ności publicznej uchwalili przeznaczyć i°/o 
miesięcznie swych poborów • na cele budowy 
Ratusza Warszawskiego. Według obliczań da 

i to  około tpo mili. zł rocznie. Ponadto celem 
zdobycia funduszów Związek projektuje urzą­
dzenie całego szeregu imprez dochodowych, , ' 

Związek Zawodowy Pracowników Sam orz ą- 
; dowych i Użyteczności Publicznej wyłonił Spe­
cjalny Komitet Zbiórki na odbudowę Ratusza 
w Warszawie z prezesem Ireneuszem! Zawadz­
kim i sekretarzem — Janem Bednarzem, 

Ogólny koszt nowego ratusga warszawskie­
go w licza się na pól miliarda zł.

Zamówienie w Szwajcarii i  Czecho­
słowacji na urządzenia i  maszyny 

dla hutnictwa
KATOW ICE. Zwiększenie zapotrzebowania 

i wzrost produkcji hutniczej łączą się z ko­
niecznością zdobycia urządzeń i maszyn dla 
hut.

Centralny Zarząd Przemyski Hutniczego 
zwrócił się do firm czechosłowackich z proś­
bą o złożenie ofert n a  następujące urządzę- 

, nia hutnicze:
1 Silniki walcownicze prądu stałego wraz z 
aparaturą elektryczną, przekładnie zębate do 
napędów elektrycznych, walcownie: średnie, 
grube, blach grubych, drutów i  bednarki oraz 
inne urządzenia pomocnicze.

Delegacja _ przemysłu hutniczego wyjechała 
dó Szwajcarii w sprawie zakupu maszyn 1 urzą­
dzeń dla hutnictwa.

Delegacja zaopatrzona jest we wszystkie peł­
nomocnictwa do udzielenia w Szwajcarii zatnó- 

■ wień i 'zawierania umów o dostawę w ramach 
[kredytu clearingowego.

Siały wzrost liczby ubezpieczonych 
w sk a źn ik ie m  poprawy gospodarczej 

WARSZAWA (SAP). Pisaliśmy już niejed- 
dnokrotnie, że liczba ubezpieczonych, jej wzrost 
i spadek dowodzi poprawy, czy pogorszenia 
stanu życia gospodarczego w kraju oraz spraw­
ności (lub jej braków) organizacyjnej naszych 
ubezpieczałoś społecznych.

Trzeba stwierdzić z zadowoleniem, że licz­
ba ubezpieczonych na wypadek choroby stale 
wzrasta. W  kwietniu rb. było 2.445,000 ubez­
pieczonych na wypadek choroby, w maju cyfra 
powiększyła się do 2.520.000, w czerwcu wzro­
sła o dalsze 130.00Ó osób.

Nie mamy jeszcze statystyki za następne mle- t 
siące. Możemy jednak przyjąó bez przesadne- j 
go optymizmu, że liczba ubezpieczonych wyno­
si w chwili ;obecnej 2.700 tys.

WON N A G ń N O W S K I

Demokracja bez frazesów
i (Z powodu książki o Karolu Marcinkowskim)

(Pokończenie) ś
Pńdzdywanio twierdzy odbywało się we 
gk  idyllicznych warunkach. Ntebawem po- 
Jr'°te skazanym na odśiodjńfrąnię /kiry w 
Spskie;j... gospodzie i u* utrzymywanie sto- 

towarzyskich. W styczniu 1823 otrzy- 
P t świnienie i Marcinkowski składa nje* 
Pto doktorat w zakresie medycyny, -wr

I iptsm Jakóbezyk przedstawia trudności po- 
I Pijącego lekarza na terenie Poznańskiego 
1 szczęście ̂ w ogóle było mało le*
1 I tych opłacano wysoko.*! D r Ra/roi miał 
I z domem ka. Radziwiłłów, gła-
I KHppimeji i  więzienia za dzipłaiińość jjie- 
I Ff*#ą...[Ckyiby społeczeństwo .y^eill&pól- 
5 P  9<e wiedziało o rcjli.' Marcinkowskiego w
3 ;.“ę .wydaniu całego szeregu osób!

Ej® czy w obrazie narysowanym przez Ja- 
i r®yka zabrakło jakiegoś decydującego 
' Błk"’ oczyściłby, a w każdym razie 
i  fe®aezy^y Marcinkowskiego i uzgodnił 
1 r* to  dwuznaczną pozycję w r. 1822 z o* 
I  P i  ^użbą dła O jczyzny podczas .powstania 
I  jt^^ówego, w którym brał udział nie tyl* 
I  I fw  lekarz, ale również jako żołnierz!

Jakby  aituby łc ' A-<jj*at> rzeczą- końieeaną, by 
aiutór i zabrał jfeszcżfe głofe'4rHte j  jipriwie i  zło-’ 
żył dodatkowe „icżnania‘*, ‘fj^pdaądliy** Mar- 
c ln k ó ^ k i jnd' db. t e g o poińe , . ̂ JyĘO
swym późniejszym życiom udowadnia, że tu 
się coś nie zgadza.

W yjaśnienie te j rnefortanbej sprawy należy 
się nresntą nić ‘t^JśO ^świętemu’.dietoókrkcie“ , 
ale i  samemu1 ̂ akdbfeyhotfi. Ro’ poża' tym *  
z; (Wyjątkiem pewnej ofeaotyczaośei wywodów 
w kilku miajscAeh — można autorowi ni- , 
ckego'(śoWCżftego ząrfiięić.. !
.'ffcdatóś' 'śttsD&^e;

toąrza, .1 propaga*
tera  swych; id e i'ry su je  się wyraziście i zaj­
mująco przed .naszymi: oczyma, życia osobi­
stego dra -Marcina nie poznajemy wprawdńio, 
iK  -Wtypttożśżaaf^że 'przę^ż'kodą>'hift (M"pc£ś*

I byCtS^był^tu' ,bt%  'materiałów. Z tła  widzijny 
tyle, ile potrzeba, nie za dużo, nie za mało.

S Nazwałem wyżej Marcinkowskiego jednym 
z ojców mieszczaństwa i polskiego i prawdzi­
wej, nowoczesnej demokracji polskiej. For* 
rnalnie* nie należał do ówczesnego obozu demo­
kratycznego. Pod niektórymi 'swżglęŚńmi zga­
dzał się raczej z OzartoryśMm, niż ż  takim i

ropreBentantami demokracji w  Bazmańakiero, 
: jakim i byli L ibelt i  Inni, a  Jednak dęmokra-
- tyczna idea Była mu przewodnikiem życia,
żył nią w  praktyce. ! » »•••

- W ystarczy wspomnieć ogrom wytrw ałej pia- 
joy; włożonej w‘ realiaaoję Tow. Naukowej PC* 
[mocy, k tóre odegrało, decydującą rolę w wy­
kształceniu kadr polskich lekarzy, adwoka­
tów, kupców i  rzemieślników, rekrutujących 

, się, ze wszystkich warstw  sA eczeństw a, z sze­
rokim u#zglę®«Leniem sfer K ościańskich . Po-

Iza.; aspektem . społecznym, i^iezpieęzenaa pfa- 
| wa do oświaty i  ■Wybiciaiąję>,feiżd'M»u żdplnę- 
j mu człowiekowi, Towarzystwo Naukowej Pp- 
i mocy stado się toż jednym z dofeydu jących 
ceynników w walce z napierającą niemczyzną.

Marcinkowski budował stan trzeci w Polsce 
lnie t|'liko pr,zez oświ^Si oip {oż^rzez wysiłki 
• zmiermijąeó' ® w^runfew an iłJ i^rozbudw arda 
i rodzimego kupiec tw a i  przemysłu. ,^Jeat 
; twórcą ipierważego w  Poznaniiu czynu zBioro- 
I wego *—” Baizaru, symbolu wywyższenia handlu 
[A* ffwrlmcgo i  ":chlufenńg0 zawodu** * ' (Pśipee). 
i Zc szkoły MaMeinkowfckiegó wysizedł1 Hipolit 
i Cegielski, przezeń nie tylko z ciężkiej eho- 
‘i^By uratow any, k le też  *iktórowśńiyJ dtogę 
>kitpdęcką** (Jakóbezyk)*- ,'Mareinkowekiemu 
zawdziędza swe powstanie Szkoła Gospodar- 

: cza w Turw ij ćw tosiąą młodych, rolników w*
; wzorpwej gospodarce i  „Towarzystwo ku 
: Wspieraniu Ubogich i  Biednych** z -duchow­
nymi trzech wyznań na ezele, uczące łudzą 
współżycia i  m iłosierdzia,,ukazujące ogółowi,

że tam  gdzie chodzi o nieszczęśliwego czło­
wieka, powichy się kęńozyć-wttogwiłnny wy- 
znantowe i narodowościowe, 

f W  toj właśnie najprawdzltrsżej demokra­
tycznej dążności ulżenia 4 l^ |. m t j k i ł j j  ą iw . 
p iący th ,'bbż Żadnych różnic klasowych 1 lit- 
: nych, Dr Marcin wzniósł się , na najwyższe 
szczyty. Dążyć do tego, by  zapewnić wszyst­
kim Tta-dziióm ' nie tyłfco płowo do ośwńafy, 
doi 'chleba, dobrobytu, do wybicia się, ale i do 
ratow ania -zdrowia. Mówiąc językiem Roose- 
Veita głosił w praktyce; poza hasłem- wolności 
od odemnóty, ód głodu, od upośledzenia spo­
łecznego, również hasło powszechnej wolności 
Od ęhorób.'

{ Praw dziwie eon amore przedstawił Jakób 
czyk poświęcenie poznańskiego lekarza, który 

ileazył więcej za darmo niż za pieniądze, na- 
raż-ając się na trudy i niebezpieczeństwa 1 

[który naw et wrogówy nie wyłączając króla 
■pruskiego, zmuszał do w yrażania podziwu i 
[4&B* Udy MarcinkoWIski Sśa'ittdśśial w pówsta- 
nóu listopadowym miał powrócić “poi" heroicz­
nym zwalczaniu cholery z powrotem do wię­
zienia, w którym przebywał już uprzednio, 
m agistrat m iasta Poznania, składający się 
z Polaków, Niemców i Żydów, wysłał 9 listo­
pada 1837 i. suńorówą petycję do króla, w k tó­
re j  m. im. czytkmy: —  „To co* tutaj zdziałał, 
z jakim  bezinteresownym poświęceniem od­
dawał się leczeniu, biedftych zwłaszcza, na 
jakie niebezpieczeństwa narażał sw o je. zdro­
wie, gdy w najść ■*' :--,ym tego słowa zma

c-zeniu musiał sobie naw et spoczynku nocnego 
odmawiać, aby zadość uczynić wołaniom o 
pomoc, które ze wszystkich stron do niego dio*. 
chodziły, to wszystko mogą poświadczyć ty ­
siące, które miały szczęście doznać jogo opieki 
lekarskiej.**

Usługi zaś, które oddał Marcinkowski n ią 
tylko wszechstronnemu podniesieniu społe­
czeństwa, ale również sprawie polskiej, nde 
dadzą się w ogóle obliczyć. Ten pierwszy u  
nas bojownik pracy organicznej, prepozyty* 
-wista w pełnym tego słowa znaczeniu, dając 
społeczeństwu najskuteczniejszą broń prze­
ciwko Niemcom, dokonał zarazom rzeczy o 
wielo ważniejszej —  przez swój bezpośredni 
wpływ przyczynił się w alnie do porzucenia 
przez Polaków byłego zaboru pruskiego nie* 
produktywnych idei szlachecko-romantycznego 
patriotyzmu. W skazał drogę i  dał podwaliny 
pod nową społeczność polską, zdającą sobie 
sprawę, że jedynie organiczne wzmocnienie i 
demokratyczne zrównanie może nas uodpornić' 
na | wszelkie przeciwieństwa dziejów 1  zrobić 
z Polski równorzędnego partnera w rodzinie 
narodów.

Dlatego dziś powinniśmy się zainteresować 
— więcej niż kiedykolwiek — „świętym de­
mokratą'*, albowiem sami nie wiemy, ile m u 
zawdzięczamy. W poznawaniu i  należytej 
ocenie jednego z najwybitniejszych antenatów  
dzisiejszej demokracji polskiej — odda su­
mienna, miejscami wprost pasjonująca książ­
ka dra Jakóbczyka ogromne usługi

Morokko na drodze do niepodległości
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W a l a s i e w i c z ó w n a  o  s o b i e  i  o  n ą s
( W y w i a d  w ł a s n y  „ N a p r z o d u  D o l n o ś l ą s k i e g o " )  / ,

„Zawodniczki do blagu na 60 m etrów  na 
ateaart!“ — słyszą z daleka. Mecz bokserski 
spowodował, że się spóźniłem. Znalazłem 
się  na stadionie A. Z. S. w tedy, gdy  W ala- 
Siewiczówna przerw ała taśmę, w  bibgu na 
60 m. O glądam  się dookoła i  oczom, wła­
snym n ie wierzę — prawdziwa „konstela-

1 eer€- U j / r t c w d * *  ,

A 1 X -  n f 6

Naszemu sprawozdawcy sportowemu 
udało się uzyskać w czasie rozmowy 

autograf znakomite] lekkoatletkL

t ja  gwiazd" — W alasiewiczówna, W ajsów - 
na, Mitan, M oderówna i Adamczyk.

Nie zdążyłem jeszcze ochłonąć, a tu  — 
proszę, W alasiewiczówna skoczyła w dal 
5,47 m., osiągając najlepszy w ynik w  tym 
roku w  Pplsce, a  w  Oslo zakwalifikowała 
by  się do' finału.

Nasza m istrzyni zaprasza mnie do domku 
klubowego, gdyż jest je j zimno. Po. drodze’ 
mówi, Że jest jej przykro z powodu sła­
bych wyników uzyskanych na mistrzo­
stw ach Europy, ale uważa, Że gdyby przy-1, 
by ła do Oslo wcześniej, byłoby więcej po­
ciechy. i

Przed rozpoczęciem „fachowych" pytań, 
zapytuję pannę Stelę: — Jak ie w racanie 
zrobiła na pani obecna Polska?

— Jestem  pełna podziwu M  mówi W ala­
siewiczówna — dla naszego narodu — z ta-

Złotówka
o doniosłym znaczeniu

Podczas Nadzwyczajnego Walnego Zebrania 
Dolnośląskiego Okr. ZW. P . N. zapadła skrom­
n a  uchwała, przeznaczenia jednego złotego od 
każdego biletu na mecz piłki nożnej, n a  od­
budowę stadionu „Olimpijskiego!* we Wrocła­
wiu.

Należy zdać sobie sprawę, jak ie kolosalne 
znaczenie społeczne i  propagandowe ma rze­
czywiście Olimpijski stadion, znajdujący się 
w  stolicy Dolnego śląska.

. W ystarczy powiedzieć, i i  stadion, znajdują­
cy się w  Obszernym parku na Zalesiu, jest wy­
posażony: w 2 boiska piłkarskie z trybunami, 
s  których pierwsze na 80.000 widzów, a drugie 
nie wymagające remontu, na 10.000 widzów. 
Stadion posiada dwie doskonale bieżnie lek­
koatletyczne, kilkadziesiąt pysznych kortów 
tenisowych, dwa boiska dla gry w  hokeja na 
traw ie, halę gimnastyczną, to r regatowy z 
hangarem dla łodzi wyścigowych, dwa baseny 
pływackie, specjalnie urządzony ring n a  
otwartym  powietrzu, boiska dla gier ręcznych, 
to r  dla jazdy na wrotkach nożnych, oraz wiele 
urządzeń ostatniego słowa techniki, jak  ka­
nały odwadniające, domki klubowe, doskonale 
wyposażone szatnie itp,

Stadion wymaga kapitalnego remontu, gdyż 
został on częściowo, ale poważnie uszkodzony 
działaniami wojennymi. Dla odbudowy stadio­
nu  potrzebna jest poważna suma pieniędzy 
oraz liczny i  częściowo fachowy aparat ludzki. 
P racy  jes t wiele, ale wspólnymi siłami po­
trafim y wszystko zrobić, a  wtedy będziemy 
posiadali stadion, jakiego nam pozazdrości 
każde miasto Europy.

Doniosła inicjatywa wyszła z u st najbar­
dziej żywotnego Związku, - ale wierzymy, że 
nie pozostaną w tyle, ani lekkoatleci, an i pły­
wacy czy sportowcy innych dziedzin.

Akcję, k tórą zaczęto kontynuować, należy 
coraz Intensywniej wprowadzać w życie i  pro­
pagować ją. Należy wciągnąć do pracy związ­
k i  zawodowe, organizacje młodzieżowe, klu­
by, uczelnie, aby kilka godzin w tygodniu 
poświęciły na odbudowę stadionu. Ody pro­
je k t zaczniemy wprowadzać w czyn, pomogą 
nam odnośne czynniki państwowe 1 miejskie.

Należy w porozumieniu z Woj. Radą W. P. 
i  P . W. powołać komitet odbudowy stadionu.

. Tylko od nas, wyłącznie od nas, zależy czy 
zdolni będziemy w bliskiej przyszłości urzą­
dzić tu ta j na prastarej ziemi piastowskiej 
światową olimpiadę w Polsce. Miedra

kim entuzjazmem pracy musi być. dobrze.
— Co może pani powiedzieć o W rocła­

wiu?
— Jes t bardzo podobny do W arszawy 

i jednakowo zniszczony.
—- Jak ie  państw o najbardziej podobało 

się pani podczas mistrzostw Europy?
Pada szybka, krótka odpowiedź;
— Związek Radziecki.
— Która z naszych ' m łodych zawodni­

czek, zapowiada się najlepiej?

Panna Stanisława mówi, iż najlepszą 
przyśzłość wróży Perczykówna z Krakowa.

N a zakończenie pytam  się, kiedy W ala­
siewiczówna ma zam iar wrócić do Polsk i.— 
Nasza m istrzyni obiecuje powrócić do kraju 
wiosną przyszłego roku. Zimę spędzi W Sta­
nach Zjednoczonych, gdzie jes t instruktor­
ką .klubu „polskich Olimpijek" w Cleave- 
land.

— Zaszłego roku — mówi dalej W alasie­
wiczówna —  uzyskałam  w te j miejscowości,

dwa razy w  biegu na 100 m. — czas 11,5, co 
jest wyrównaniem rekordu światowego.

W alasiewiczówna kreśli pozdrowienia dla 
sportowców polskich i prosi wyrazić na ła­
mach „Naprzodu Dolnośląskiego" serdeczne 
podziękowanie za gorące przyjęcie,, jakiego 
doznała w  Polsce.

Pożegnałem naszą mistrzynię, życząc jej 
dalszej owocnej pracy, na polu sporto­
wym.

Mieczysław Drajgor.

Walasiewiczówna skacze w  dal 5.47 m.
Kwiatkowski wygrywa w biegu na 5000 m w czasie 15.46,5

Nareszcie doczekaliśmy się we Wrocławiu za­
wodów lekkoatletycznych, które urządził miej­
scowy AZS, na szeroką skalę.

Na-bieżni wrocławskiej był kwiat polskiej 
lekkoatletyki, a że w tej gałęzi sportu decydu­
ję metry i centymetry, oraz minuty i sekun­
dy, więc komentarze są zbyteczne. Dobre wy­
niki uzyskali nie tylko zawodniczki zamiejsco­
we, ale również zawodnicy wrocławscy,, wysu­
wając się na czoło naszych lekkoatletów. Wy­

niki techniczne przedstawiają się w następują­
cy sposób:

K O B I E T Y :
bieg 50 m. I  Walasiewiczówna (Legia- 

W-wa) 6,7 II. Mitan (RKS Legia Kr.) 6,8 sek. 
• bieg .60 m. I  Walasiewiczówna 7,5 sek. II 
Mitan 7,6 sek. III Moderówna (ŁKS Łódź) 7,8 
sek.

IKS zwyciężył Pafawag w boksie
o drużynowe mistrzostwo okręgu 10:6

Pnzyp-adek zrządził, że akurat przed moczom 
bokserskim linia.' tramwajowa N r  1 została 
uszkodzona,- a  publiczność chcąca Oglądać za­
wody IK S — Pafawag, musiała chodzić pie-

Widzowie, oczekujący zawodów, drżeli z 
zimna i  postukiwali nogami. Brak szyb okien­
nych w  H ali Ludowej dawał się mocno we 
znaikd. Odnosiło się wrażenie, że oczekuje się 
meczu hokejowego, a  nie pięściarskiego. Tak; 
dłużej być nie może.

Przechodząc do samego spotkania należy 
stwierdzić, że' drużyna Bafawagu podciągnęła 
się i  przedstawia sobą już teras, groźny ze­
spół.

Pierwsza połowa meczu stała wyżej,1 aniżeli 
walki w  kategoriach wyższych. Najlepiej wy­
padły w a lk i, do kategorii półśredmiej. Już 
przed rozpoczęciem zawodów, wynik brzmiał 
2:2, gdyż Miszczak oddał punkty bez walki, 
mając nadwagę,'"a Cioć wierz zdobył punkty 
\ walkowerem, wobec braku przeciwnika.

W wadze muszej, doskonale wypadł debiut 
Czajkowskiego (Pafaw ag). W pierwszym stor- 

! ciiu walka była na ogół wyrównana- W I I  run­
dzie Kuranda posyła Czajkowskiego na deski, 
a  w  I I I  rundzie zawodnicy poszli' na wy­
mianę ciosów, gdzie lepszym okazał się Czaj­
kowski, który też spotkanie Wygrał. -

S ta rc ie ' Symoinowieiza (IKS) z Baśką (P a­
fawag) odbywało się początkowi) remisowo. 
W I I  rundzie lepszy technicznie Symonowicz 
nie może dać sobie rady z mającym silny cios 
Baśką. Trzecie starcie było bardzo dynamicz-

ne a odbywało się na ciągłej wymienić ciosów, 
z których Paski były bardziej soczyste. Sę­
dziowie ogłosili Zwycięstwo Paski, po którym 
pu,bli<szmośó głośno demonstrowała, podnosząc 
Symonowicza do góry. Doszło' do (ego, że 2 
osoby pozwoliły sobie wejść na ring, a  milicja 
zmuszona, była interweniować.

W wadze piórkowej,IKS stracił punkty wo­
bec nadwagi Miszczaka) W spotkaniu towa­
rzyskim- pokonał on wysoka na punkty Ko­
złowskiego. j

W wadze lekkiej poprawiający się .z meczu 
na mecz Waluga (IK S) został w pierwszym 
starciu zaskoczony przez Ostrowskiego, które) 
mu wyszła seria ciosów. W I I  rundzie Walu- 
ga przychodzi do siebie, a  Ostrowski inkasuje 
cios, który go posyła na deski, gdzie odpo­
czywa do OŚhuu, wstaje, aby za chwilę się 
poddać. /

W wadze półśredmiej Cymbała, po niecie­
kawej walce, pokonał na punkty Ka-mińskie- 
go. Naszym Zdaniem słuszniejszym byłby.} re-

' W wadze średniej Horbań (IK S) szybko 
rozprawił się- z D c^łuaiskim , posyłając go na 
deski, gdzie został wyliczony.

W wadze półciężkiej Beker wygrał zasłuże­
nie na punkty z ' Wolskim. Beker rozwiązał 
Walkę bardzo taktycznie, mając przed sobą 
przeciwnika o. silnym ciosie.

W wadze ciężkiej, jak  podaliśmy na po­
czątku, CŁećwierz otrzymał punk ty  bez walki, 
z powodu braku przeciwnika.

W ringu sędziował dobrze Janiak,

Mistrzostwa klasy „A"
IK S — TUB (Lubiń) 5:2 (2 :1 ) 1

W Lubinie odbył się mecz o mistrzostwo 
klasy A  pomiędzy IK S TUB (Lubiń). 
Spotkanie wygrała drużyna IK S 5:2 (2:1). 
Drużyna gości wykazała dobrą' formę. Łupem 
bramkowym podzielił się cały atak  iKpI. , 

Sędziował dobrze ob. Klepacz.

VlCTOBIA (Soblecin) —TUB (Kamienlogóra) 
5:0 (3:0) ,

CPN Gaz — Promień (żary) 3:0, y. o.
W mistrzostwach eliminacyjnych* Milicyjny 

KS (Wrocław) — Milicyjny KS (Zgorzelice) 
2:1 (2:0) .

TUB (Jelenia Góra) — RKS BIELAWIANKA 
2:2 (2 :1 ) '

Zawody odbywały się na śniegu. Bramki 
dla TUB-a zdobyli: Dudek i TymowiCz.

POLONIA (Świdnica) — BUOH (Jel. Góra) 
5:0

Polonia odniosła w Świdnicy wysokie zwy­
cięstwo nad Ruchem 5:0.,

Mistrzostwa klasy „B"
Przeciwlotnik (Brzeg) — Tramwajarz 5:0 

(3:0). j  . mu
Garbarnia (Brzeg) — żKS (Wrocław) 5:1

( 2 : 0) .

Z kraju
W Warszawie odbył się mecz piłki nożnej 

o mistrzostwo .Polaki, w ki&rym 'Polonia zde­
cydowanie pokonała Ł. K. S. w stosunku 6:3 
( 2 :0) ,

Bramki dla Polonii zdobyli: Swiearz 3, So­
larz 2, Przepiórka 1 ; ,dla łodzian; Baran 2, 
Sidor — 1,

WARTA ZREMISOWAŁA Z A Wg 2:2 (0:2)
Poznańska W arte w. spotkaniu z ĄKS wy­

walczyła wynik 2:2 (0:2-) w moczu b mistrzo­
stwo Polaki, W pierwszej połowic gra toczyła 

przy przewadze? AKS, dla którego bramki 
zdobył Spódzdflja,

P® przerwie W arta przeprowadza huraga 
nowe atak i i  zdobywa 2 bramki prząz Po-

FO NIEDZIELNYCH ROZGRYWKACH 
TABELA GIER FINAŁOWYCH PRZEDSTA- 
, WIA SIĘ W NASTĘPUJĄCY SPOSÓB:

gior pkt. st. br.
I .  Polonia 3 4 - 12 : 8
2. A. k . a - 2 ' 3 3: 8
3. W arta 4 3 8:13
4. Ł. K. S. 3 2 10:14;

R E 3 BATORY MISTRZEM BOKSERSKIM 
§*A ŚLĄSKU

Wobec nie stawienia się drużyny Zrywu ńo 
dokończenie meczu z RKS Batory, mecz zo­
stał zweryfikowany wynikiem 10:6. Tym sa­
mym ósemka RKS Batory została mistrzem 
Śląska.

skok w dal: I. Walasiewiczówna 5,47 m.
II  Moderówna 5.04 m. HI Mitan 4,98 m. 
rzut dyskiem: I  Wajsówna (DKS Łódź) 37,88 
m. II  Dobrzańska (Orzeł W-wa) 34,13 III Dud 
kówna (RKS Pafawag Wrocław) 27,04 m.

M Ę Ż C Z Y Ź N I :  
bieg 100 —  Stańczyk (AZS Poznań) 11,4 

sek, I ł  Małecki I-wszy (RKS Pafawag) 11,5 
sek. III Antczak (AZS Wrocław) 11,ó.

bieg 400 m. — I Dotzaner (AZS Wrocław) 
59,2 sek. II  Błaszczyński 59,7 sek. III Majzel 
(Odra Wrocław) 61,2.

bieg 5000 m. — I  Kwiatkowski (RKS Pafa­
wag Wr) 15.465
t Skok w dal — I  Adamczyk (Odra Wrocław) 
6,85 m. II Nowak (AZS Wrocław) 6,34 m. 

Skok o tyczce — Nowak 3 JO m.

KKS Odra -KKS Bluza 3:0 (1:0)
N a boisku Pafaw agu' odbył się mecz piłki 

nożnej , o mistrzostwo klasy A pomiędzy mi: 
strzem Dojnego Kąska „Burzą" a „Odrą**. 
Mecz zakończył się drugą z kolei porażką Bu­
rzy w stosunku 0:3 (0 :1 ).; Drużyna Odry 
wyraźnie przeważała i  na zwycięstwo w zu­
pełności zasłużyła.
1 Bramki dla Odry zdobyli: Anlauf, Lewicki

Sędziował dobrze ab. B aj.-

Czy wiecie, ze...
F. K. S-„Pafawag** zamierza wkrótce rozpo. 

eząć budowę sztucznego lodowiska, na swoim 
stadionie. Należy wyrazić słowa uznania za. 
rządowi tego klubu, za t ę . inicjatywę, j g  
wiadomo, w Polsce Sztuczne lodowisko posia- 
dały tylko' Katowice, które to lodowisko zo- 
stało przez Niemców zdewastowane.

Dolnośląski OZB, powiększył się o następu 
jące drużyny pięściarskie: Odra, Burza, Gór­
nik (Wałbrzych) Zapłon (Jelenia Góra).

W nowopowstałym klubie bokąerskim „Gór 
nik“, b ije  się aż 3 braci Michalak.

• Jak podaje prasa stołeczna, mistrz Polski 
wagi piórkowej — Konrada, który bił się 
swego czasu we Wrocławiu, rozpoczyna karlo 
rę filmową. Jak twierdzą wtajemniczeni, s t a j  
m d  on posadę... biletera w kinie „Stylowy*,!!

W czasie każdej przerwy meczu piłkarskiego, 
publiczność z niezrozumiałych przyczyn wcfio-j 
dzi na zieloną murawę. Należy przecież zrosu-J 
mieć; że przystoi to — powiedzmy skromniej 
— na Falenicę, a nie na Wrocław.

W drugiej połowie listopada, pięściarze I. 
K. S, gościć będą w Krakowie, gdzie spotka 
ją się w meczu rewanżowym z Cracowią. Silna 
ósemka bokserów stołecznych .— zespół 
chów" zawita w przyszłym miesiącu do WroJ 
cławia. Coście stołeczni przyjeżdżają do nas w 
najsilniejszym składzie, z Kolczyńskim i Sok] 
kowiakiem na czele.

Łódzki AZS, będzie gościem zwego imienni­
ka z Wrocławia, gdzie spotka się w krytej pły­
walni, w meczu pływackim i  piłki wodnej.

Trzy razy w tygodniu: w poniedziałki, środy., 
piątki, odbywają się treningi bokserskie IKS.,

Dyrektor Wojewódzkiego Urzędu WF i PW 
major KaBprzyk, został podniesiony do rangi 
podpułkownika. '

i  Łódzki OZPN przesłał pismo Dolnośląskim 
mu DZPN, wyrażające zgodę na przyjęcie nai 
jako kontrahenta w przyszłych pertraktacja^ 
w sprawie spotkań międzynarodowych.

Doskonały skoczek pływacki — Kłaptocz 
BBTS (Bielsko) przeniósł się na uczelnię wroH 
cławską i będzie występował w barwach AZS.1

Detzaner -V krakowski lekkoatleta, zasilili 
szeregi' wrocławskiego AZS.

75 lat grają o puchar Anglii
W  tym ja k u  m ija 75 lat od czasu ufundo­

wania pucharu, w tyąlkach o który biorą 
udańtó wszystkie drużyny piłkarskie Anglii 

Puchar, który cieazy się wielką popular­
nością u Anglików, ma Swoją historię. W no­
ku 1910 został on skradziony z wystawy skle­
pu jubilerskiego, gdzie został wystawiony na 
pokaz. Należało zakupić nowy puclrar, a  w 
owych czasach piłka nożna była mało'popu­
larna nawet , na wyspie, to też pieniądze było 
dość trudno zebrać, a  zakupiony nowy pn- 
ehiai, który b y ł ,-identyczny z pierwszym, na- 
łeżało od razu wycofać, gdyż ei, którzy skra- 

pierwszy puchar, puściM na rynek 'dużo 
łudząco podobnych falsyfikatów.
. Poohar, o który obecnie walczą Anglicy, 
jest trzecim z rzędu. Jest on zaasekurowany 
i opiafceaiifeowaiay.

ŚRODKOWY NAPASTNIK EVERTONN 
który przez szereg lat grał jako amator, a od

roku jest zawodowcem, zapytany jaka jest 
różnica pomiędzy profesjonałem a amatoreffl 
— odpowiedział:

' 4*” ^Brarz-zawodowioc jeet doskonały# 
i technikiem, ale brak mu ambicji, jaką poi 
siada amator. Zawodowca* interesuje wynil 
ze strony materialnej, gdyż za wygraną i  jle' 
mis otrzymuje on-pieniężne premie. Zawożę 
wióc gra bez, werwy, gdyż obawia się kto 
tu*& która równa się u niego bezrobocfoi|

CZASY SIĘ ZMIENIAJĄ. Od dnia, kieój 
zaczęto grać w footbal, do dnia dziedejszegl 
zmieniło się wiele. Dla przykładu może po 
służyć następujący fa k t: w roku 1905 AngWi 
pokonała Francję 15:0, a  w roku 1946 Franci 
pokonała Augłię g il,

ANGLICY odstąpili od swojej zasady Moj 
lowąnla się. Synowie Albionu odw iedź^ 
stor^ kontynent, a kluby‘' Europy często
WlD,fli7n in wyspę.

20 lat walki o tytuł 
mistrza świata

rem  GT e .F" mtey’, kt*,Tr ^  <>«“ •rem UhA, pokonał głośnego Jacka Dempsev‘a 
Demsey był wówczas u schyłku formy- a  Tun 
ney był od mego młodszy. W rok późniei Tun- 
ney powtórzył sukces, zwyciężając D e ~ a  
na punkty, wobec 100:000 widzów. Demnsey 
po porażce wycofał się * ringu. W ro k /m f  
stępnym Tunney, który nie został przez nikogo 
pokonany, pożegnał się * boksem, stajać T  
tfdjteym ^ w m k t e m ua święcie, który A c e ­
tal się * czynnego życia sportowego, odda- 
jąc tytuł mistrza świata bez walki.

*  W29 roku. Sharkey pokonał w meczu eli 
nunacyjnym Striblinga. P„ roklf Niemiec mI s 
Schmeling wygrał z Scharkey‘em, przez dyskwa
ta T!Lrttlmeg,0 i zdt yl *5̂  ̂ trza śX

zwyczajeni są przegrywać -  przegreł też C «  
nera, a mistrzem świata został Maks Baer

Maks Baer miał idealne warunki, aby długo

.piastować godność mistrza, ale był zbyt piftol
n ^  zIWmło. Nofcne życie doprowadza JPM 
0 •g°ł że sława go szybko opuszcza.

czm .Ziedn°czonych pokazał się
, ™ W  Hariemu, czekoladowy mistrz, W  
I ,™  u Louis» którego co prawda w pierfl 
S z  i l " ..pokond Scbmeling. ale w nastd 
ym oku Murzyn znokautował Niemca w ofl 

T lX edw,e 2 min. i 4 sekund; Przed tym 
Mem! Wy®rał je8ZC2e “ mistrzostwo z Braddd

str^M nT*80 roku d° dnia dzisiejszego, #8 
r a*a W6ze,chwag Jest Murzyn -  f  1 

w w połowie września br. pokond
tw ierd^8r n r,lndzie Tammi Mauriello. I jH 

hchowey, syn Haarlemn ma żelazd
K  ńastp0c»W°dy Upłynie» o* ^ n a jd z ic | 

Poprzednik Jack, Dempsey, George Carpa| 
wvśwLi artyst« filmowym. W ?»U4
tIaWv "®“y był film P‘- ..Tobogan" -  oiwil 
i‘ sf  L z.y? e  starych „gwiazd". Jack Demps<|
w a t Mak! Rem ? ^ rzymie*° baru na, HranózM • • er hył żołnierzem aliancki,®
™ S r aMa' a. Maks Scbmeling s i e d l i  
za m J  : . w..angielskiej strefie okupac«9

flnansowe- Żona jego, słynna J  
dła s i / .  eaeaaka Anny Ondra. rozsnl
żona Rozwiódł się również ze M
wkrótce ,  a°“l8‘ kt6ry zamierza pobrać I I

“rotce z słynną pleśniarką Pat Kainey-j|B

S P O R T
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Wyrabiamy tkaniny tam -
gdzie Niemcy produkowali części do V2

|  W Rankowie, położonym w odległości 
Skin od Kłodzka, był do roku 1942 zakład 
pjókiewnicży „Mayer Kaufman".
I  Fabryka składała Się, z kilku oddziałów 
Brzędzalnl (ponad 2000 wrzecion), tkalni 
pkoło 800 krosien)' i oddziałów^ przygoto­
wawczych przędzalni, tkalni" bielarni 
paz wyrabiała przędzą z bawełny od­
padkowej i tkaniny bawełniane.

ŁW .rpku 1942, gdy pewność i wiara i i i  
K ra w: zwycięstwo szybko topniały a. 
Kjzemysł niemiecki nastawiono wyłącz- 
Me na Jjrodńkęją'wojenną, przekształco­
no również fabryką w Rankowie z pro- 

pukcii włókienniczej na produkcją części 
nadiótechnicznych do aparatów- nadaw- 
po-odbiorczych, oraz części elektroma- 
igńetycznych dla pocisków V—2., 
fetjemey podszyci strachem, zapomnieli 
î itdać już wtedy o swojej przysłowiowej 
oszczędności, bo maszyny włókienniecze 
pprost wyrzucali na place przyległe do 
pbudowań fabrycznych, bądź pozosta­
wiali je bez dozoru na terenie gminy w 
ffioepodarstwach prywatnych.
' Tak nastąpiło przekształcenie firmy 
^kieyer Kaufman" na fabrykę przemysłu 
ISjjennego „Lorenz - Heliowatt".
KTut przed kapitulacją Nieipcy posta­
nowili fabrykę ewakuować w głąb Rze- 
ĵ Śy iw  tyin celu zdemontowali wszystkie 
Jtoądżenia.
ppowybijane szyby, okna i framugi po- 
terrywane, drzwi wyjęto z zawiasów, 
ierwane instalacje energetyczne i oświe- 
ileniowe, poprzebijane ściany, zanie- 

pyszczone place i pomieszczenia — oto 
stan fabryki w momencie, gdy przybyła 
jspraejąć ją polska ekipa przemysłowa.

Skromne zapytania
pod adresem wrocławskich 

władz kościelnych
jr Na niektórych kóściołach wro- 
idawskich, m iędzy innymi tak ie  na 
'kościele św. Macieja kolo uniwer­
sytetu zawieszono napisy w  dwóch 
ięzykach: po polsku i obok na tej 
iamej tablicy tłumaczenie po nie- 
miecku.
IpPytamy: czy  opłaca się dla kilku 
totek Niem ców, którzy i bez napisu 
(wiedzą, że  dany budynek jest ko- 
piołęm łamać w  jen sposób zasadę 
pjtolóriizaćjl p» szkodzić wprost pol­
skiej racji stanu?
| Czy słuszna jest stosowana fałszy­
wa tolerancja, gdy pamiętamy, że 
polscy księża w  Gdańsku za prze­
prowadzenie w  , ojczystym  języku  
|ak intymnego aktu religijnego, ja­
kim jest spowiedź — ginęli masowo 
p  Stutthofie?

P ra c ą  p ię trz y ła  s ię  n a  k aż d y m  k ro k u ; 
w szędzie by ło  m n ó s tw o  g ru z u , k aż d a  
czynność w y m a g a ła  dużego n a k ła d u  sił 
i W iary, żę W ogóle t ru d  w a r ty  je s t  w y­
s iłk u .

Jłziś fabryka w 3 Rankowie produkuje 
zarówno tkaniny bawełniane jak i przę 
dzęl

Wystarczy nadmienić, że do 1 paździer­
nika fabryka da}a państwu"!,500.000 me­
trów tkanin bawełnianych 1 około 15.000 
kilogramów przędzy.

Na rok 1947 przewidziana jest dalsza 
rozbudowa tkalni, uruchomienie wła­
snej-bielarni, rozbudowa oddziałów przy­
gotowawczych tkalni,

Mimo, że do fabryki przyjechał mało 
wyszkolony element robotniczy, dziś

dzięki stałej racjonalizacji procesu. tech­
nologicznego, jak i systematycznemu 
udzielaniu wskazówek mniej wyszkolo­
nym, plan produkcyjny od szeregu mie­
sięcy jest stale przekraczany (w grani- 

,cach 119—126®/e), Wielu pracowników 
polskich prześcignęło kwalifikowanych 

'robotników niemieckich; Nipktórzy prze­
szli na pracę na 4-ech, a nawet na 6-ęiu 
krosnach.

Postępy te zdołano osiągnąć dzięki dro­
biazgowemu przemyśleniu i; opracowaniu 
wszystkich operacji.
- Niemcy fabrykę tkanin zamienili na 
fabrykę broni, my fabrykę broni prze­
kształciliśmy w fabrykę przędzy, by siu-, 
tyć mogła pokojowej pracy naszego oby­
watela.

Kongres Polaków-autochtonów
z Ziem Odzyskanych

15 transportów górników 
przybyło z zagranicy

Z życia dolnośląskiego Zagłębia Węglowego
WAŁBRZYdH (w rj W .skład  dolnośląskie­

go Zjednoczenia Przemysłu W ęglowego 
wchodzą następujące zakłady pracy:. 

K o p a l ń  t ę :  Mieszko, Viktorla, -8. Chro- 
b iy, N ow a Ruda, Jan, Przygórze i Biały 
Kamień,
—K o k  s o w n i e :  Mieszko, V iktorla, B. 

Chrobry, Biały Kamień. - 
B r y k i e t  o w n i a :  Lofiz przy kopalni

Biały Kamień. ■ ' ■
C e g i e l n i a  przy kopalni Boles). Chro- 

b iy. •
K o p a l n i a  i p r a ź a l i i l a  ł u p k u  

w  Nowej Rudzie.
N a poszczególne kopalnie DZPW przyby-

łoi ogółem 14 transportów  górników polskich 
z Francji. T ransporty te liczyły w  sumie 
2103 rodziny..

Do kopalni N owa Ruda przybył jeden 
transport górników  z Belgii, liczący około 30 

, rodzin.
O becnie otw arto szkolę przemysłowo-gór­

niczą, złożoną z w ydziałów: górniczego, 
mierniczego, mechanicznego, elektrycznego 
i koksochemicznego. Do szkoły uczęszcza 
250! uczniów. . '■ , ■ ,y

Akcją póikolonijną w  m iesiącu lipcu ob­
jęto 200 dzieci, a  w  miesiącu sierpniu 240 
dzieci górników. A kcją kolonijną objęto w 
m iesiącu lipcu 130 dzieci, w  miesiącu sierp-' 
triu 129 dzieci.

Na Dolnym Śląsku rozpoczęto juz 
wydzierżawianie warsztatów rzemieślniczych
Rzemiosło odgrywa niezmiernie ważną 

rolę w  strukturze gospodarczej- naszego 
terenu, ponieważ wytwarza artykuły; 
których nie jest w stanie produkować 
przemysł.

Obecnie jesteśmy w stadium wydzier­
żawiania warsztatów rzemieślniczych, w 
terminie do 31 grudnia 1946 r.' Fakt teń 
daje inicjatywie' prywatnej wolną rękę

Poza dwoma powiatami Strzelin i Ko­
żuchów, oraz mastem Wrocławiem zare­
jestrowanych jest dotąd ponad 9000 war­
sztatów .czynnych i nieczynnych. Te 
ostatnie stanowią około 10 procent ca­
łości i będą mogły być uruchomione przy 
niewielkich wkładach materialnych. Po 
uzupełnięniu wykazów przez zaległe po­
wiaty —- ilość warsztatów-' wzrośnie do 
1 2 .000.

Według instrukcji 1 zarządzeń W y­
działu Przemysłowego • Wrocławskiego 
Urzędu Wojewódzkiego refóraty prze­
mysłowe wykonują Weryfikację doku­
mentów i uprawnień przemysłowych.

Obecnie przeprowadza sdę czynności 
dotyczące wydzierżawienia warsztatów 
rzemieślniczych- na podstawie zarządze­
nia zawartego w okólniku Nr. 20/45 z 
iłńia r3i śtyćżfiia 1946 r.

Warsztaty stolarskie mogą otrzymać 
zezwolenia na wywóz. swoich -wyrobów 
do Polski Centralnej na podstawie zao­
piniowanych; przez Wydział Przemysło­
wy podań i specyfikacji.
;,jZ powyższego widać,, że specyficzne 
stosunki panujące na terenie Dolnego 
Śląska są na drodze do normalizacji.

przewodniczący Miejskiej Rady Narodowej

Edward Paszkę

ZADANIA DZIAŁACZY SOCJALISTYCZNYCH
na terenie samorządu terytorialnego

Zaspokojemie potrzeb mieszkaniowych nie 
piczy  się, Towarzysze, w naszych progra­
mach socjalistycznych, na dostarczeniu zdro- 

Sfego, wygodnego i zaopatrzonego w arzędze- 
W  higieniczne i  zdo-bycze techniki newoczes- 
R j mieszkania dla robotników. Pamiętajmy 
* naszych pracach na terenie samorządowym, 
Igi szczególnie'-tu , na Ziemiach Odzyskanych, 
jpmy obo-więzek utrzymywania, konserwowa- 
p i  i remontowania domów. Że musimy dbać, 
P  mieszkania te  były zaopatrzone w ciepło, 
pąd etoktryczmy, gaz, wodę, - kanały itp. 
P  naszym pojęciu samorządu, jako więzi 
P°«ćy wzajemnej całej społeczności danego 
prenu, z zagadmdeniem zamiesżkiiwania łączy 

zakładanie i  utrzymywanie wszystkich 
EWkcó wspólnych, jak : otoczenie domów, 
jfctouy j  utrzymywania ulic i  zieleńców, 
"grodów i parków, a także Instytucji ogól-ne- 
:8° zaspakajania potrzeb: jak  żłobków, pirzcd- 
i-Sakold, szkół, teatrów, bibliotek, domów spó­
jn y c h ,  obliczonych na potśzeby miejscowej 
piaoścd itp. Tó kapitalne zagadnienie stwo- 
|kMia jak najlepszych form bytowania dla 
MłOkich mas ludności, przez- należyte róz- 
P P to ie  kwestii miśszkaaiewej, -tir tym sme- 
P^im ujęciu jak  to wykazałem powyżej, pó- 

być naszym samorządowym soćjaii- 
Bvcznym przykazaniem.. Powinniśmy je ująć 
Bfefonny celowych, oszczędnych i. racjonal- 

planów, powiązanych z przestrzennym 
llpswaniem państwowym i konsekwentnie, 
"■"utrudzenie dążyć do ich realizacji.

Rghwar-zysze z Rad Narodowych, .pozostaw- 
, mękę rozstrzygania codziennych zmar- 
jp u i mieszkaniowych organom wykonaw- 

ustalmy dla nich normy postępowania, 
g  tym względzie i czuwajmy nad ich praw-i- 

wykonywćnicm; a  my sami, wytęż- 
P i  nasze siły i  energię na rozwiązanie

spraw mieszkaniowych planowo, z  dużym 
przewidywaniem na przyszłość, z przeprowa­
dzeniem naszej przewodniej myśli socjali­
stycznej, a  spełnimy w tedy nasz obowiązek: 
ustawowy i  ideowy słusznie i  ku wdzięczno­
ści szerokich mas ludowych.

Należy zwracać baczną uwagę na trud* 
ności zaopatrzenia

Jednym z członów więzi społecznej w sa­
morządzie terytorialnym  jest odpowiednie 
skoordynowanie w, zaspokojeniu potrzeb, czło- 
wieka-spożywey * człowiekiem-wytwórcą. To, 
to, co mówiąc o ogólnych zadaniach samo­
rządu nazwane zastało opatrzeniem. I  na 
tym odcinku działalność naszą, samorządow­
ców, rozbić możemy jak  gdyby na dwa etapy: 
na etap przejściowy, wynikający z trudności 
zaopatrzenia w dobie powojennej, i  na etap 
przygotowawczy do ery normalnego życia w 
kraju. Obydwa te  odcinki pracy winny bieg­
nąć równolegle; -

W d z is ie^ y m  stanie rzeczy przeszło 8Q*/o 
zarobków robotniczych pochłaniają wydatki 
na samo żywienie. 'TJlgę w tym  względzie 
przynosi człowiekowi p racy ' zaopatrzenie go 
w tak  zwane artykuły lto&tyhgenifowe. N a­
szym, samorządowców, o-bowiązkiem jest, ba­
czyć, by aparaty  dostaw i  rozdziału wszelkie­
go rodzaju zaopatrzenia kontyngentowego 
działały sprawnie, by zaopatrzenie to trafiało  
de rąk właściwych, by rozdział był sprawie­
dliwy, z zachowaniem równości wszystkich 
pracujących. Lecz wińmy wszyscy dokładnie, 
że zaopatrzenie kartkow e nie może zaspokoić 
w całości potrzeb człowieka i  siłą rzeczy 
musi się on zaopatrywać na wolnym, rynku, 
gdzie niestety,, tak  zwana, inicjatyw a pry­
w atna wprowadziła niebywałą a  nie uzasad­
nioną zwyżkę cen, szczególnie na artykuły 
pierwszej potrzeby.

Przez popieranie spółdzielczości, bro­
nić spożywcę przed wyzyskiem

Pomoc wzajemna w  obronie przed wyzy­
skiem pośredników pryw atnych oraz przed 
nadmiernym bogaceniem się, na niskich za­
robkach robotniczych warstw y kupieckiej, 
znalazła dawno już swój wyraz w  potężnym 
ruchu konsumentów — w spółdzielczości spo­
żywców. Ńaazym, Towarzyszę, obowiązkiem 
na teranie Nad Narodowych i  w organach 
wykonawczych samorządu terytorialnego jest: 
ruch spółdzielczy jak  najgoręcej popierać,, 
dawać impuls w  tworzeniu się nowych zrze­
szeń spółdzielczych oraz baczyć, by nie scho­
dziły one z ięh zasadniczej linii obowiązku 
służenia dobru mas pracujących. Jednocześnie 
powinniśmy zwalczać wszelką nieuzasadnioną 
zwyżkę cen, ' wszelkie objawy spekulacji i 
lichwy, biorąc w obronę' zdrowe zasady ku­
pieckie rzetelnego zysku i  dostarczania towa­
rów w dobrym gatunku.

Dążyć do stopniowe] likwidacji systemu 
kapitalistycznego

W, dalszych naszych planach powinniśmy 
dążyć konsekwentnie do stopniowego uni­
cestwiania systemu kapitalistycznego w prze­
jawach wymiany towarowej i zastępować go 
albo azóroko rozgałęzioną siecią spółdzielczo­
ści, albo własną komunalną polityką pro­
dukcji i  zaopatrzenia.

Pewne zatem ośrodki wymiany dóbr m ate­
rialnych musi samorząd terytorialny Zachować 
dla siebie, na przykład: sprzedaż gazu, elek­
tryczności, wody i  temu podobne muszą po­
zostać w rękach samorządu terytorialnego; po 
pierwsze, dlatego, że inają tak  powszechny i 
jednolity charakter zaspokojenia potrzeb ogó­
łu społeczności na danym terenie, że sta ją  się 
jak  gdyby je j .nieodzownym ogniwem w pro­
wadzeniu racjonalnej polityki' gospodarczej 
gminy} p o  drugie, że finanse komunalne, opar­
to jedynie na źródłach podatkowych 1  opła­
tach, bez udziału w dochodach przedsiębiorstw 
i  m ajątku gminy,: nie będą nigdy odpowiadać 
zasadniczym wymogom polityki finansowej 
m iast i  gmin wiejskich; gdyż nie będą posia­
dać cech: wystarczalności, elastyczności, róż­
norodności i  pewności, tak niezbędnych w ra­
cjonalnie prowadzonej gospodarce kóumnialnej.

(Ciąg dalszy nastąpi)

W dniach 9 I 10 listopada br. odbędzie 
się w Warszawie zorganizowany z okazji 
25-lecła Polskiego Związku Zachodniego 
„Kongres Polaków autochtonów" z Ziem 
Odzyskanych, działaczy b. Związkn Pola 
ków w Niemczech i działaczy PZZ, pod 
hasłem „Odzyskane Ziemie — Odzyskani 
Ludzie".

Polski Związek Zachodni pragnie w ten 
sposób dać wyraz po odzyskaniu Ziem Pol­
skich nad Odrą, Nysą i Bałtykiem słusz­
ności zachodniego programu polityki pol- 
sklej, o którego realizację walczył od chwi­
li swego powstania. , .
i Protektorat nad Kongresem obleli: Pre­
zydent Krajowej Rady Narodowej oh. Bo­
lesław Bierut, Premier Rządu Jedności Na­
rodowe! ob. E. Osóbka-Morawskl, Marsza­
lek Polski pb. Michał Rola Żymierski, Wi­
cepremier Rządu Jedności Narodowe] I Mi­
nister Ziem Odzyskanych ob. Wł. Wie­
sław Gomułka, Generalny Pełnomocnik 
Rządu dla Spraw Repatriacji i Osadnictwa 
ob. Wł. Wolski i Prezydent stoi. m. War­
szawy ob. Inż. Stanisław Tołwiński.
; W sobotę 9 XI br. o godz. 9 odbędzie się 
w „Romie" uroczyste otwarcie Kongresu 
przez Prezesa PZZ Wiceprezydenta KRN 
oh- Bareikowskiego, po czym naątąplą licz­
ne przemówienia najwyższych dostojników 
Państwa, przedstawicieli partii politycz­
nych i organizacji społecznych. Zasadnicze 
przemówienie wygłosi Wicepremier Rządu 
Jedności Narodowej 1 Minister Ziem Odzy­
skanych ob. Wiesław Gomułka.

W godzinach popołudniowych wygłoszo­
ny- zostanie referat- sprawozdawczo-pro- 
gramowy dyr. PZZ dr Cz. Piilchowskiego 
na temat „25 lat walki PZZ", przemówienia 
przedstawicieli Polaków-autochtonów I b.

Związku Polaków w Niemczech, dyskusja 
I odczytanie rezolucji.

W niedziele 10 XI uroczystości rozpocz­
ną się nabożeństwem, po czym nastąpi po­
chód do grobu Nieznanego Żołnierza, gdzie 
zpstaną złożone wieńce, a do zebranych 
przemówi prezes PZZ Wiceprezydent KRN, 
ób. W. Barclkowskl. Na zakończenie odbę­
dzie się w sali Roriia „Wieczór Artystycz­
ny".

Na Zjazd przewidziane Jest przybycie 
około 3.000 delegacji ąutochtonów z Ziem 
Odzyskanych i licznych delegacji Polskie­
go Związku Zachodniego z całego kraju.

Otwarcie nowej fabryki 
na Dolnym  Śląsku

PRZYBORSK (ag). W sobotę, dnia 26 
października br. odbyła się- tu uroczy­
stość uruchomienia Fabryki Płytek ścien­
nych.

Jest to jeden z najbardziej nowocze­
snych zakładów w tej dziedzinie prze­
mysłu w Europie- i największy na tere­
nie Diłlnego.^Śląska,. Produkcja jego prze­
znaczona będ;&e głównie na eksport.

Mimo trudnej pod względem technicz­
nym produkcji,, planuje się uruchomienie 
zakładu od razu w pełnych IOW* zdol­
ności produkcyjnej, uzyskiwanej niegdyś 
przez Niemców.

Uwaga, Wałbrzych!
Oddział „Njaprzodu Dolnośląskiego" 

znajduje się  przy ul. 3-go Maja

Z życia 'P.T.S.
Odsłonięcie sztandaru Koła PPS

przy fabryce konserw w Strzelinie
STRZELIN (st). W  jedynej, w  Polsce fa­

b ry c e  konserw  w Strzelinie, posiadającej u- 
rządzenia do zam rażania w arzyw  i owoców, 
członkowie Polskiej Partii Socjalistycznej 
stanow ią ponad 80 proc. załogi fabrycznej. 
D yrektor Zjednoczenia' ' Konserwowego, 
Gerlich, i  dyrek to r zamraźalni, Szym ankie­
wicz, podkreślili, t e  w łaśnie dlatego fabryk 
ka ta  może poszczycić się bez przesady n aj­
lepszymi w  swej specjalność* rezultatam i 

■prac p rzy  mniejszych, możliwościach tech­
nicznych w  stosunku do innych fabryk.

N a uroczystość odsłonięcia sztandaru p a r­
tyjnego przybyto w ielu zaproszonych gości 
oraz przedstaw iciele m iejscow ych partii po­
litycznych i organizacji społecznych. '
‘ Po pow itaniu przybyłych przemówił jako 
jięiw szy  w ojew oda tow, Piaskowski, okreś- 
a jąc dobitnie nasze p raw a do Ziem Zachod­

nich po w kładzie pracy, jak i na nie już 
wnieśliśmy. D rąga .część przem ówienia tpw. 
•Wojewody była poświęcona znaczeniu sztan­
darów  party jnych  w  przeszłości 1 obecnie, 
jako  symbolu naszej partii.

Drugi sekretarz W K PPS, tow. Pietrusiński, 
zwrócił w  swym przem ówieniu uwagę na

fakt jednoczesnego odsłonięcia Sztandaru > 
Koła z przyjęciem  w  szeregi PPS w Strzeli­
nie Sztandaru; Polonii z Lipska.

„W  najcięższych chw ilach dla Polski -i - 
p fo letariątu  polskiego okresach — mówił 
tow. P ietrusiński — sztandaiy  nasze w iodły 1 
na bój najlepszych fynów  ,polski i Partii. 
W iodły ich w  obrobię najśw iętszych ideii, 
k tó re  bez przerw y przez lat 54 przyśw ie­
cały socjalistycznym  masom w  obronię N ie­
podległości i Socjalizm i! WTgWgSH

Pam iętajcie, że sztandarów  tych  plam ić 
n ie  w olno I 1

W o ln o  je  jedynie zbroczyć krw ią przelaną 
o Niepodległość i iSocjalizm."

Poza tym  przem awiał starosta pow iatow y 
tOw, m gr Kruszyński, naw ołując obecnych-J 
do zwiększenia wysiłku nad dalszą odbud©-'b 
'wą zniszczonego powiatu, po 'Czym. odbyło :; 
-się odsłonięcie sztandaru. >

W  godzinach popołudniowych p rzybyli 2:-ij 
W rocław ia delegaci W KPPS, zwiedzili;: po­
bliskie zakłady przemysłowe, interesując się  
-żywo problem ami gospodarczym i i społecz­
nymi Strzelina i  całegg pow iatu. „ /

Założenie Koła PPS przy ZZK w Żmigrodzie
MILICZ. W ubiegłym tygodniu w sali Iwie- 

Związku Zawodowego Kolejarzy w ZaiHm 
;rodżie, odbyło się zebranie organizacyjne Ko- 

udziale około
iób osób.

Zebranie zagaił prezes Z. Z. K . tow. Mać-, 
kowiak po czym powołał na przewodniczące­
go żebrania tow. Małeckiego -— burmistrza 
miasta,

Tow. Burmistrz Małecki, w krótkich słowach1 
scharakteryzował rolę P. P. S. doby bieżącej, 
oraz potrzeby zorganizowania się w szeregach 
P. P. S. -tj: partii tej, k tóra bez przerwy od 
pół wieku walczy niezłomnie o dobrobyt mas 
pracujących.

Następnie przemawiali delegaci Pow. Kom.

, P-^ S. z Milicza tow. W arot —  kierownik 
Oddzsału Spotem w Miliczu, oraz tow. Fol- 
bryćht Władysław.

Po wygłoszeniu referatów wyłoniła się dy­
skusja, po której spośród obecnych 15 osób 
zadeklarowało się na członków. P. P. S. , - !

Nowo-wybrani członkowie przystąpili,, d o ' 
wyboju Zarządu w następującym składzie:

Tow, Maćkowiak Franciszek — przew odni 
czący; tow. Laskowski Bolesław — wiceprze­
wodniczący, tow.- Groch Konstanty — sekre­
tarz, tow, Sniegodki Kazimierz, • — skarbnik 
i członkowie tow. Drobnik Lucjan i tow: Za­
lewski Bazyli,

Po odśpiewaniu hymnu partyjnego zebranie 
zakończono.

Wojewódzki Komitet
Polskiej Partii Socjalistycznej

i Wojewódzki Zarząd
Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego

o r g a n i z u j ą ,

w D ZIE SIĘC IO LEC IE  ŚM IERCI

I G N A C E G O  D A S Z Y Ń S K I E G O
A K A D E M I Ę  K U  JE G O  C Z C I

P O Ł Ą C Z O N Ą ,  
t  O T W A R C I E M

UNIWERSYTETU P OWSZE CHN EG O 
i P O L I T E C H N I K I  R O B O T N I C Z E J  

31 października 194-6 r. o godzinie 17-tej 
w Domu Kultury ul. Kołfątaja 3 2  

Dojazd tramwajOD Mo do Dworca (Hfiwnego
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Po usunięciu nieuczciwych dyrektorów
fabryka „Archimedes“ odbudowuje się Szybko

W pobliżu Fabryki Obrabiarek i Pań­
stwowej Fabryki Wagonów mieści się 
wśród stosu ruin i szkieletów domostw 
jeszcze jeden budynek fabryczny, który 
do wojny znany byl z dużej produkcji 
wszelkiego rodzaju śrub, nakrętek i 
nitów.

Niestety działania wojenne mocno do­
tknęły fabrykę i gdy w lipeu 1945 r. przej­
mowały ją władze polskie, przedstawiała 
obraz poważnego zniszczenia.

Tu należy przypomnieć, że podobnie 
wyglądały wtedy i Pafawag i „Obrabiar- 
ki‘,1 ale „Archlmądes" miał gorsze szczę­
ście do dyrektorów. Pierwsi kierownicy 
fabryki pionierstwo swoje rozumieli jako 
troskę o własne kieszenie, które w* końcu 
stały się tak pękate, że zwróciły uwagę 
władz śledczych.

Dziś dyrektorzy ci mają możność spo­
kojnie rozważać o swojej pionierce w 
więzieniu wrocławskim, a nowe kierow­
nictwo wraz z zespołem robotniczym 
zabrało sie energicznie do odbudowy bal,

‘kob ia-tkactw

kotłowni, hartowni, przeciągami, nat^ę- 
dzidwni i wytrawialnl ’

„Archimedes" zatrudnia dziś 480 Pola­
ków i 4 Niemców, jest więc całkowicie 
spolszczonym zakładem pracy. ,.W.'.lj.pęu 
ubiegło roku Polaków było zaledwie .ZO, 
Niemców zaś 212. W dwóch odremonto­
wanych halach Odbywa eię' już produk­
cja śrub i nakrętek.

i  Kobiety stanowiące pracowników 
osiągają w , pracy akordowej nie gorsze 
wyniki niż mężczyźni.

.Przed „Archimedesem" otwiera się per­
spektywa. zajęęia. pierwszego w Phłścę 
miejsca. w - produkcji, śrub, nakrętek i 
nitów wszelkiego rodzaju. Z gruzów i 
ruin Podnosi się jeszcze jeden kolos fa- 
bryczny. .

2 5  p . p . o b c h o d z i s w o je  ś w ię to

• WTOREK, 29 października 1946 r.
6.45 P ły ta  religijna. Program na dzień bie­

żący. Chwilka złotych myśli (z Wrocławia). 
6.57 Sygnał czasu z Obserwatoriom Krakow­
skiego. 7.00 Audycja poranna (transm isja z 
Krakowa). 7.30 Najważniejsze wiadomości 
dziennika porannego (z W-wy). 7.35 Muzyka 
poranna (z W-wy). 8.20 Reformacje ogólno- 
polskie (z  W-wy). 8.30 Komunikaty lokalne 

•i muzyka z p ły t (z Wrocławia).' 9X)0—11.57 
Przerw a.

/  11.57 Sygnał czasu z Obserwatorium K ra­
kowskiego. 12.00 Hejnał, z Wieży Mariackiej 
w Krakowie. 12.05 Dziennik południowy 
-(•z W-wy). Około 12.20 Wiadomości gospodar­
cze (transmisja, z Katow ic). Około 12.30 Ży­
cie gospodarcze. 12.35 Utwory n a  -dwa flety  
w wyk. Mieczysława W ożniaka i  Jerzego 
Gawryluka^® W-wy). 12,4.5 „5 m inut poezji" 
(z W-wy). 13.00 „Na Ziemiach Odzyskanj^h" 
(a W-wy). 13.15 Ż życia narodów słowiańskich 
(z W-wy). ' 13.25 Transmisja z  Poznania. 
Koncert rozrywkowy. Wykonawcy: Orkiestra 
Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. < M ariana 
Obsta. 14.00—16.00 Przerwa.

' 16.00 Dziennik popołudniowy (z W-wy). 
16.30 Transmisja z_ Łodzk Muzyka polsko. 
Wykonawcy: Mieczysław; Szałe-ski (altówka)

'  i  Jan ina Śzaleska (akompaniament). 16.55 
Kwadrans prozy „Nowe książki" (z W-wy).

, 17.10 Koncert rozrywkowy. Wykonawcy: Ze- 
- epół pod dyr. Jan a  Cajmena z  udz. Tadeusza 

Darsktego (piosenki). 17.50 „Nasze uzdrowi­
ska" (z W-wy). 17.55 Odbudowa jemy W arsza­
wę (z W-wy). 18.10 „N a orzyźbie" — audy­
cja słowno-muzyczna, opraćow. słowne S tani­
sława Chruślickiego, oprać, muzyczne Mie­
czysława Krzyńskiego (transm isja z Krako­
wa). 18.30 Piosenki hiszpańskie. Wykonawcy: 
Celina Nahtik-Petri i  Wojciech Dzieduszycki 
(z Wrocławia). 19.00 N auka przy głośniku 
(z W-wy). 19.30 Transmisja z  Katowic. Po­
pularny koncert symfoniczny w  wyk. Orkiestry 
Rozgłośni Katowickiej pod dyr. W itolda KaJki- 

. Roweckiego. 20.00 Dziennik wieczorny (z Wa-r- 
' szawy). 20.30 Słuchowisko pt. „Pigmaliom"
" według Bernarda Shawa w  radi-ofonizac ji  Mi­
chała Meliny (transm isja z Łodzi). 21.00 Mu­
zyka rozrywkowa (z W-wy). 21.25 Utwory, 
wiolonczelowe w wyk. Haliny Kowalskiej- 
Trzonkowej. 21.45 Kwadrans prozy (z W-wy). 
22.00 Komunikatyj lokalne. Program n a  dzień 
następny. Zakończenie audycji. Hymn.

Ja t w Wigilię, lwięta mieszkańcy Karłowic 
zaintrygowani byli manifestacyjnym przemar­
szem baonu rekruckiego i z symbolicznymi, po­
chodniami. Następnie odbył się apel poległych 
Żołnierzy podoficerów i oficerów 2; p. p.

N a obszernym dziedzińcu zestawiona w 
zwarty czworobok „wiara." długotrwałym mil­
czeniem złożyła hołd poległym' towarzyszom 
brani, których nazwiska 'wyczytjrwał '. wśród 
niemilknącego odgłosu werbli, szef pułku; 
Wślad za wyczytywanymi nazwiskami boha­
terów przewijała się historia walk jakie toczył 
»j p. p. w walce ze znienawidzonym okupan­
tem.

A potem w  jasno, oświetlonej świetlicy 'pry­
skają więzy regulaminu, oficeir Czy żhłnierz Z 
równym zainteresowaniem, a  często z roz­
rzewnieniem przysłuchują się koncertowi puł­
kowej orkiestry, szczególnie uważnie, śledząc

występy sceniczne, własnego amatorskiego 
wprawdzie kółka teatralnego.

Właściwy-'1 dzień święta rozpoczęła polew* 
Msza św. odprawiona przez kaipelana tutejsze­
go garnizonu, który na zakończenie w serde^z-* 
rtych słodach .ywtdcłł się do rekrutów, przed­
stawiając znaczenie ich roli w dziele odbudo­
wy i obronie granic Polski..

padają słowa, przysięgi żołnierskiej, toywo- 
lujące wizje chwały oręża polskiego od niepa­
miętnych czaśńw.1'Prężą się piersi nlfiiwegó żoł- 
nierza świadomego swej jo li, związanego na 
wieki przysięgą z tąz iem ią  Piastowską' co V -  
„mię, ^nciała Niemca" i  kosztem o fe ry  krwi 
i  życia tysięcy swych braci poWrńtiła do Ma­
cierzy. > ,

„ T a k . mi dopomóż Bóg" — niesie się echo 
polskiego pułku w polskim Wrocławiu.

Pomóżmy szkole powszechnej nr 1-31
Rezolucja Kom. Rędz. do miarodajnych czynników
Szkoła Powszechna n r 1-31 we .Wrocławiu 

przy ul. Nowow iejskiej natrafia obecnie na 
ciężkie trudności tak  higieniczne jak  i  na­
tury pedagogiczne], ponieważ korzysta z 
niej ponad 1400 dzieci, k tóre z braku odpo­
wiedniego budynku są zmuszone gnieździć 
się w  nieodpowiedn. pomieszczeniach. Trud­
ności te  dałyby się pokonać przy dobrych 
chęciach m iarodajnych czynników,

W  sąsiedztwie znajduje się budynek, k tó ­
ry  po wyrem ontow aniu doskonale nadawał­
b y  się dla celów szkolnych. W  budynku 
tym  rozpoczęto już naw et remont, ltecz z 
niewiadomych przyczyn został przerwany.- 
Koło Rodzicielskie przy szkole nr 1-31, na, 
ostatnim  zebraniu w  dniu 19 bm. postano­

wiło zwrócić s ię  do odpowiednich władz, 
uchw alając - następującą rezolucję:

1. W związku z trudnościami na jakie na­
trafiają  szkoły nr 1-31 w  rozmieszczeniu tak 
wielkiej ilości dzieci (1400), zwracamy się 
do m iarodajnych czynników o jak  najśpesz- 
niejsze dokończenie rozpoczętej odbudowy 
drugiego wolnego budynku szkolnego, znaj­
dującego.się  obok i  oddania go do użytku 
szkoły. S p f l |  - •

2. Prosimy o rozpoczęcie akcji dożywia­
nia dzieci na terenie szkoły.

3. Doceniając znaczenie pomocy nauko­
wych w  szkole, Kojo Rodzicielskie postano­
wiło: opodatkować się dobrowolnie na po­
wyższy cel w  ustalonej wysokości.

Komitet Rodzicielski przy szkole nr 1-31.

Z a ło że n ie  B ib lio te k i Le k a rsk ie !
przy Uniwersytecie Wrocławskim

Uchwałą Senatu Uniwersytetu i  fbEfechniki 
we Wrocławiu zostali powołana do życia no­
wa akademicka biblioteka. Obok jUŻ: iśtmejjj- 
cych: Biblioteki Uniwersyteckiej (Szajnochy 
7/y) i Biblioteki Politechniki (w gmachu Poli­
techniki) stworzona zestala jako trzecia rów­
norzędna „Biblioteka Lekarska Uniwersytetu 
Wrocławskiego". Ustalono równocześnie Zakres, 
działania wszystkich trzech bibliotek. I tak: 
Biblioteka Uniwersytecka będzie "obsługiwać 
jako nadrzędna wydziały: humanatyczny,
prawniczy, rolniczy i przyrodniczy;' Biblioteka 
Politechniki wydziały politechniczne (mecha­
niczny, budownictwa i chemii technicznej)' oraz' 
tzw. „wydział .wspólny" matematykę fte*ki,j 
chemii, zaś nowopowstała, Biblioteka Lękalska

Kronika miejska
Październik

29
w torek

Dziś: Narcyza 
Jutro: Alfonsa

i Edmunda 
Długość dnia:

8 godz. I 12 min.

XXX WROCŁAWSKI CZWARTEK 
LITERACKI

We czwartek dnia 31 poździemika 1946 r. *  
godzinie 17-tej odbędzie się w lokalu yrłasnym 
przy Placu Biskupa Nankiera nr. 7 lip . „jubi­
leuszowy" XXX Czwartek Literacki Koła Mb 
łośników Literatury i Języka Polskiego, na 
którym prof. dr. Tadeusz Mikulski wygdosi od­
czyt pt. „Stulecie pozytywistów". Wstęp wolny. 
Gójcie mile widziani.

KIEROWCY, WIĘCEJ UWAGI!
Auto ciężarowe należące do Zjednoczenia 

Przemysłu Konfekcyjnego we Wrocławiu, ja­
dąc z nieprzepisową szybkością wpadło na 
trzech idących autostradą żołnierzy z Saper­
skiej jednostki szkoleniowej na Karłowicach. 
Skutkiem zderzenia dwóch spośród idących, 
Gabryś Tadeusz i '  Wilusz Marian ponieśli 
śmierć na miejscu. Trzeci wyszedł z wypadku 
bez szwanku.

ZNOWU NAPAD...
W dniu 25 bm. trzej nieznani osobnicy uzbro-1 

jeni w broń krótką sterroryzowali pracowni­
ków i  kasjera Państwowej Centrali Handlowej 
w Lubaniu, i korzystając z przemocy zabrali 
znajdujące się w kasie pieniądze.

Dochodzenie w toku. -Tajemniczość i  co naj­
ważniejsze bezkarność grasujących bandytów 
jest jednak coraz bardziej zadziwiająca.

NAGŁY ZGON
Wikler Marta, lat 74, narodowości niemiec­

kiej, przechodząc ulicą. Widok dostała gwałtow­
nego ataku serca. Zawiadomiony lekarz po 
przybyciu stwierdził zgon. Zwłoki zmarłej prze­
wieziono do prosektorium szpitala ' Wszystkich 
Świętych we Wrocławiu.

„POMYSŁOWY" INKASENT"
Nie. tak dawno ukończona .linia, doprowa­

dzająca energię elektryczną do podmiejskiej 
kolonii Nowy Dwór skłoniła Cieślaka Włady 
sława do wykorzystani* 'Sposobności łatwego 
zarobku. Przedzierzgnął. się więc dla wyk UHM 
nia swego planu w skórę inkasenta Elektrowni 
miejskiej, .wyłudzając od mieszkańców kol 
opłaty z tytułu włączenia tych ostatnich do 
ogólnej sieci elektrycznej. Interes prosperował 
znakomicie, ale „pech" chciał, że sprawą po­
wyższą zainteresowały się odpowiednie władze.

W konsekwencji mieszkańcom Nowego Dwo­
ru  przybyła nowa korzyść; mają Światło jak  
mieli, ale za to usunięto „gorliwego" inkasem

„ODDAJ NAM POŻYCZONE PIENIĄDZ®"
Wracającego w godzinach wieczornych do 

domu Gorien Eugeniusza zaczepiło trzech 
nieznanych, mężczyzn, żądając .stanowczo zwro­
tu rzekomo pożyczonych pieniędzy. Ponieważ 
tego rodzaju żądania, stawiane w r  dodatku 
przez nieznanych ludzi, przypominały zwykły 
napad rabunkowy,*' zatrzymywany usiiował.Jn- 
terweniować, odwołując się, do pomocy milicji, 
wówczas napastnicy przy użyciu broni odebrali 
Gorionowi teczkę, zawierającą 10.000 zł. po­
czym zbiegli.
: Spóźniony meldunek zaalarmował patrol ̂ mi­
licji, która wszczęła za zbiegłymi energiczne 
poszukiwania, jednak bez rezultatu.

-ydział lekarski z farmację i wydział wetery­
naryjny.

„Biblioteka Lekarska" , będzie zarazem, w 
myśl dyrektyw Ministerstwa Zdrowia spełniać, 
bolę okręgowej i  centralnej biblioteki dla wo­
jewództwa dolnośląskiego. Kierownikiem Bi­
blioteki będzie prof. dr Witold Ziembickl, wy­
bitny historyk medycyny., Mieścić się ona bę­
dzie w osobnym budynku w  kompleksie gma-
ęhjjw klinicznych,.

*2kA<MiAJłRw anie pracy
Potrzebny fryzjer, fryzjerka —■ całkowite u- 
-trzyinanie, dobre "wynagrodzenie, Syców, ul. 
Czerwonej Armii 3. v  (1267)

Spółdzielnia krawiecka „Jedność", Legnica, 
ul,-Środkowa 11 — wykonuję wszelkie robo­
ty wchodzące w zakres krawiectwa, czap- 
nictwa, kuśńifrstwa 1 goifseęiafstwa, z wła­
snych \  powierzonych 'matOWałóW:(ęfótil
Warsztat szewski, Tomaszewski Aleksander, 
Wrocław, uł,,lrięnryka, Prawego 1, (1268)
Pracownia trykotarska „Babys", Wrocław, 
ol. Pomorska 18-20. . > (1269)
Warsztat szewski, Bartola Wojciech, Legnica- 
ul. Młynarska 4. (•wu-iJaftb • ,(3266)
W arsztat zegarmistrzowski prbwadzę, Gold- 
berg Hil, Legnica,, ul. Środkową 53. (1263)

Niniejszym zawiadamiam, żef w dniu 1 listo­
pada’otwieram Wytwórnię Wyrobów Drzew - 
nych we Wrocławiu przy ul. Szewskiej hs 
59-60 pod firmę „Dolnośląska Wytwórnia 
Wyrobów Drzewnych" — W. Kalinowski.

* * (1272)
Zgubiono dokumenty na nazwisko Krzywic­
ki Stanisław. Łaskawego znalazcę proszę o 
zwrot na adres: Legnica, ul. Jaworzyńska 40 
'  , ' 1 * (1265)
Unieważniam zgubione dokumenty: kartę
rejestracyjną RKU wydaną w Myślenicach; 
oraz kartę rozpoznawczą wydaną w gm. 
Wiśniowa na nazwisko Bogacz Jan.' (1273)
Unieważniam zgubioną kartę RKU Wrocław 
na nazwisko Urbowicz Stanisław. (4270)

Premiera w teatrze „Lalki i Aktora”

Unieważniam skradzione dokumenty: kartę 
ewakuacyjną, legitymację z Fabryki Sztucz­
nego jedwabiu, legitymację ZWM, legityma­
cję szkolną i- odcinek, zameldowania na na­
zwisko Kadziowicz Henryk, Wrocław-Karło- 
wice, uL Grudziądzka. (1271)

Wybierałem się na -inauguracyjne przedsta­
wienie" z nieufnością. Tak się już utarło; że 
o teatrach kukiełek wiele-się, u  nas mówi i pi­
sze, ale Hic poza tym. •

Spektakle, które wybrała na otwarcie dyrek­
cja Teatru Lalki i Aktora jest w  tej dźiedzi- 
nie poważnym i radosnym osiągnięciem. 
''Poważnym, bo teatr podchodzi do zagadnie­
nia sztuki dla dzieci wnikliwie, udzielając du­
żo uwagi aspektowi pedagogicznemu;' rado­
snym—ho wystarczy spojrzeć na rozpromienio­
ne twarzyczki najmłodszych, widzów i posłu­
chać oddźwięki! na widowni.

„Przygody Gegorka" sztuka dla _ młod­
szych dzieci, łączy w sobie .harmonijnie ele­
menty widowiska i  organizowanej zabawy.

Widowni*, wciągnięta od samego początku 
do udziału w przedstawieniu (pomysłowa i cie­
kawa gra z dziećmi przed spektaklem) reagu­
je żywo i nieustannie na losy bohaterów. Dzie­
ci biorą z przejęciem udział w perypetiach gą- 
dętka, udzielają głośnych rad Zosi i jeżowi, z' 
niekłamanym- oburzeniem wyganiają lisa, i  w 
rezultacie wspólnego wysiłku lalek i 'dzieci na 
widowni (pomysłowe polewanie n o sali) — 
dochodzi do happy-endu.

Sprawiedliwość triumfuje. Wprowadzenie wi­
dza na scenę szczęśliwie wzmacnia uczucie łącz- 
mości, i  wesołej odpowiedzialności między wi­
dzem a lalką.

Kierownik artystyczny teatru Zenon Kali- 
nowicz umiejętnie zachował równowagę mię­
dzy stroną pedagogiczną i artystyczną, widowi­
ska. Ruchliwe i wyraziste lalki od samego , po­
czątku zasugerowały dzieci, zdobywając okla­
ski przy „otwartej .kurtynie". Sytnacje pomy­
słowe w rysunku plastycznym, trafiają do psy­
chologii dziecka.

TechOika poruszania' lalek na wysokim po­
ziomie sprawia, że widz wierzy lalce od począt­
ku do kóńca.

Efektownie i pomysłowo zmieniają się na o- 
czach widza dekoracje, notabene niezupełnie 
udane w koncepcji plastycznej

Lalki, wykonane przez Elżbietę Kalinówicz 
odznaczają się wyrazistością • i sprawną kon­
strukcją.'Mój' pięcioletni, sąsiad zupełnie szcze­
rze wierzył, że jeż, lis i gąska są ży.we..

Wykonawczyni lalek, poza tym utalentowana 
aktorka umiejętnie i  prawdziwie 'synchronizuje 
w roli Zosi ruch i słowo.

Miejski Komitet P. P. S. we 
Wrocławiu zawiadamia, że do 
Państwowych Zakładów Przemy- 
słowo-Zbożowych, ul. Młyńska 
Nr. 2, potrzebni są następujący 
pracownicy:

młynarze, stolarze, walcowi, 
buchalterzy, magazynierzy oraz 
pracownicy fizyczni.

Zgłoszenia kierować do M.K. 
P. P. S .uJ. Stalina Nr. 105. Za­
znacza się, że potrzebne siły o 
wysokich kwalifikacjach facho­
wych 1 moralnych walorach.

(1001)

Ta sam* aktorka odznacza się -dużą bezpo­
średniością, i umiejętnym podejściem do dzie­
ci w rozlnowie—grze, prowadzonej przed spek­
taklem. Dobrze porusza się ti mówi jeż, w wy­
konaniu Józefy Kopczyńskiej.

Wyrazisty w ruchach lis, brzmi słabiej w mo­
wie. Aktorce, grającej tę rolę, należy usilnie 
popracować nad dykcją. '  ■

Doskonalę są sceny baletowe, zwłaszcza ta­
niec zajączków. , \

r  Ilustracja muzyczna prof.'Jadwigi Szajny o& 
znacza się wdzięczną i  dostosowaną do młode 
go widza melodyką.
, W sumie widowisko ciekawe i  na dobrym 
poziomie. Kierownik, artystyczny i  cały zespół, 
osiągnęli duży; sgkces artystyczny.

Miasto nasze od dawna odczuwało dotkliwy? 
brak stałego teatru dla dzieci. Nowopowstałjl 
teatr Lalki i Aktora potrafił tą lukę z powo j 
dzeniem zapełnić.

Rozporządzając ambitnym |  utalentowanym - 
zespołem, inteligentnym i energicznym kierów, 
nictwem, a także własną, piękną salą w śród- i 
mieściu, teatr ten, przy poparciu władz i  spo -j 
łeczeństwa, posiada wszelkie szanse dalszeg«| 

'rozwoju i zajęcia pożytecznej pozycji; w życiu! 
knlturainym Wrocławia.

I Jak nam wiadomoj kierownik teatru marzy 
o uruchomienia grupy objazdowej dla woje, 
wddztwa dolno-śląskiego. Czynniki miarodajny 
powinnyby jak najszybciej pomóc w realizacji 
tych zamierzeń, potrzebny jest nam dobry, ob­
jazdowy teatr dla dzieci.

Dwa najbliższe przedstawienia „Traviaty*i': 
opery Yerdytego, odbędą się w Teatrze Miej­
skim we wtorek 29 i  w czwartek 31 10. br, 
o godz. 1 Ó 0.

Będą to yr bieżącym miesiącu dw;a ostatnią 
przedstawienia „Traviaty“, gdyż w dniu „Wszy. 
stkich Świętych" i  ^adusznym "' wszystk ie dzia-; 

w Teatrze Miejskim będą nieczynne. |
Traviata grana będzia w obsadzie w - mierna 

wej, z Dunką Sieczkowską, Wiktorią Misztótw 
W adyiiw em  Szeptyckim i Marianem Woi ,  
niczko w Równych partiach.

Na te przedstawienia ważne, są'kupony zniż­
kowe.

Repertuar kin
„ŚLĄSK" wyświetla film  produkcji polskie; 

„Biały murzyn' ‘, według powieści M. Bałut-, 
kiego; scenariusz T. Dołęgi-Mostowicza., 
W rolach głównych: M. Ćwiklińska, J . Pi 
chelski, A. Zabczyńński, Tam ara Wiśniew- 

. ska i  A. Węgrzyn.
„POLONIA", przy ul. Żeromskiego 53, wy­

świetlą film pt. „Czapajew".
„TĘCZA" wyświetla film  p t. „Wołga, Wtl-;

ga“.
„PIONIER" wyświetla film radziecki ptj 

„Daleka droga".
„WARSZAWA" wyświetla film  polski pt. 

„Bena". W rolach głównych: Engel-Kenge 
iówna, Węgrzyn, Cybulski, Bielański i tao.] 

Początek w dni powszednie o godz. 17 1 10, 
w niedzielę i  święta ó godz. 15, 17 i 19|

Administracja dziennika 
„ N A P R Z Ó D  D O L N O Ś L Ą S K I* *
zawiadamia, że zostały nrochomiome we Wrocławiu oraz na terenie woj. Wrocław­

skiego następujące punkt? przyjmowania ogłoszeń:
WE WROCŁAWIU: #

Księgarnia Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza", Rynek 14 
Kiosk gazetowy N r 1 . Rynek, naprzeciw ul. Oławskiej 
■Kiosk gazetowy j f ś  2, Rynek, róg pi. Solnego 
Kiosk gazetowy Nr- 3. ul, Kropałoza róg Podwala świdnickiego 

/  Ki&sk gazetowy N r 4 ?  Pi. ł-go M aja róg PodwalaM &ołajskiego 
Kiośk gazetowy R r 5, ul. fwtdnącka przy Teatrze Miejskim 
Kiosk gazetowy N r  6. ' P t 1 przy’ * Dworcu Głównym 
Kiosk p e to w y  N r 7. ul. Curie-Skłodhwskiej-
Kiosk gazetowy N r 8. róg Kościuszki i  Pułaskiego -
Kiosk gazetowy N r 9. przy Dworcu Odra róg Pomorskiej 
Kiosk gazetowy Nr 10. ul. Stalina róg Poniatowskiego 
Kiosk gazetowy Nr 1 1 . ul. Stalina róg Pomorskiej.

. Kiosk gazetowy N r 12 . ul. Grabiszyńska (Państw: Fabryka Obrabiarek
gazetowy N r 13. K atow ice, ul. Kasprowicza róg  Boya żeleńskiego I  

Krnsk gazetowy N r 14. ul. Ourie-Skłodofmkiej róg pi. G m nw aldzkJgT  
Kiosk gazetowy N r 15. ul. Traugutta 
Ktosk gazetowy N r 16. pi.v Wojewódzki 
Kiosk gazetowy N r 17: pl. Wojewódzki 
Kiosk gazetowy Nf; 18. Oporowo, ul. Wrocławska 
Kiosk gazetowy N r 19. ul. Mikołaja 
E o s k  gazetowy Nr 2 0 ..-Gmach Dyrekcji Kolejowej 

. I I I  g  m  Staszica róg ul. św. Wincentego
I  gazetowy Nr 22. pl. Strzelecki .
'■ Kiosk gazetowy N r 23. ul. Pomorska

% & £ £  f g  |
,  Kiosk gazetowy N r -28. ul. Nowowiejska róg Prosa 

PUNKTY ZAMIEJSCOWE:
Wałbrzych — Księg. Spółdz. Wydawn. Wiedza" „1 ,

Wałbrzych — Kiosk gazetowy, ul. I-go Maja
Świdnica — Księg, Spółdz. Wydawn. , Wiedza" ,

(1000) a  ~  ^  ^  M ied za " , ul. k le jo w a  (gmach H o t* ;

"Naprzodu DolnośląskiegoI  
prośm y o wyrównanie zaległości oraz odno­
wienie prenumeraty na listopad

wielokrotnych ogłoszeniach -  rabat Za terminowy druk ogłoszeń Administracja0 nie” odm>w5^» droŻaJ- W ™»merach niedzielnych 50 oroc. dtoźai * P«7 
Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawnicze) .Wiedza" we Wrorławiu ul Wi°r7b° wa 30 7 P )'

Wydawca Spółdzielnia Wydawn. „Wiedz**,


